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GEIA PRElUIEBATl: 
W lODZI: 

Kalendarzyk tyg.lłDllwy: 

Pll\t. Św. Józefa z Ar. 
Sob. Sw. Gabryela Arch. 
NIedz. Sw. Józefa Obl. 
Pono Św. Wolframa B. 
Wtor. Św. Benedykta Op. 
Środa S. Katarzyny W. 
Czwarto Ś. Katarzyny Kl'. 

Rocznie rb. 8 Ir.
Półrocznie" ł ft -

KwartaIn. e 2 ft -

lr1J.eslęczn. " - ,,67 Wschód sl.: Kedl!, 6 ilI 12 
Zachód sI.: god.\'; 6 m, O\. 

Odnolzenle 10 k. m. Dl. dnia goM. 11 m. &2 

Egz. pojedyńezy. Ii k .... I1[1III-------
Z prz"ylk, psodlWII: 

Rocznie rb. 10 kop.
ł'ółrocllnle " li " -
Kwartalnie .. 2 • 50 
łileslęeznle " - " 86 

*&*'4 ; 

Red.kay. 
w LODZI, 

ul. P ... ej •• d NA 8. 

16 telefonu 693. 

Rok VIII. , 

Piątek, dnia 4 (17) mama 1905 roku. 
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•• ł. _.'..a.III. po 111, kop. od wyrazu (dla ~o8zuknjl!icJch pracy po 1 kop.). Re~lamy I Nekrologi po 15 · lIop. r;a wleru peUt ,n". 
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. VI piątek i sobotę gościnne występy 

TEATR · "WIELKI" I ~_ ~ .. ~ee~.e.J i WI. Szczawińskiego: 

~ od kierownictwem 111. Gawalewicla. ) W ,.ZEMSCI E N I ETOPERZA" I "PTASZN I KU Z TYRO.LU". 

~ Warszawska Pralnia Chemiczna, Farbiarnia rep~r!~!-t'~w~ecki 
WlADYSlAWA PIĘTKI, p. f. "Helena." 

pOńCl~ycy puścili się w pościg za armią ro~yjsk~ 
wszystkiemi drogami od Mukdenu, Fuszunu i 
Impanu, aby nie dać pobitemu przeoiwnikowi 
ani chwili wytchnienia, nie pozwolić zorganizo
wać się i 2.Sj~ć silne stanowisko w obwarowa
nym Telinie, gdzie po spłynięciu lodów na 

Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni Chemicznej wchodzące, tanio i akuratni.e. Laocbe mógłby gen. Kuropatkin powstrzymać 
llJr Na żądanie w 24, godzin. ~ . Łódź, PIOTRKOWSKA Mili. Telefon nr . . 851. 120-102-3 zwycięzki pochód marszałka Ojamy ku Charbi-

Rozkład pociąllÓWII 
Od 28 października. 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 

UdOhodzlII • Łod.il o godzinie a2.aO, 7.10·, 
12.05, l.W, 3.1ó, &.10", 8.50. 

P".Johod ... do Lod.i. o godz. 1.00,. 5.15, 
U5, 10.16·, 3.35, 5.22 8.20, u.oo. 

Pociągi oznaczone *, służą dlli bezpośredniej komu
nikacyi "Lódź - Wa.rszawa" (bez presiadania). 

Kolej Warszawsko-Kaliska 

Odchodzą do Kaliazal o g. 6.35, 11.4,9, 4.4,0, 
do Warazaw,: o godzinie 9.32, 2.30. Pr.,chod.ą 
li lIaliaza: o godz. 9:17, 2.J6, 6.35. 

. Kolei Obwodowa. 

Odchodzl\ ze stacyl Lódź-kaliska do Słotwin o godz. 
1.45, ze Słotwin do st. Lódź-kallska 7.12. Odchodzl\ ze 
ń. Lódź-kallska do Koluszek 1.55, przychodzą z Kolu
azek do st. Lódź-kaliśka o g. 6.20. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

ODWRÓT. 

Dopiero teraz napływać zaczynają 8zczególy 
o katastrofie mukdeńskiej i odw~ocie ku Telino
wi wojsk rosyjikicb, dokonanym w niezwykle 
trudnych warunkach. 

Znany sprawozdawca wojenny berliń-
skiego "L'lcal·Anzeigera·, który utrzymuje, Że 
gen, Kurupatkin daleko wcześniej powziął decy
~yę o zarz~dzeniu odwrotu, uiż doniosły o tern 
JegO raporty. Kapitan wojsk niemieckich Binder 
Rrigelstein, znajdujący się na lewem skrzydle 
~rIllli rosyj~kiej, w depeszy, wysłanej do Berlina, 
k onosi, że rozka'l do odwrotu generał Renen-

alllpf otrzymał w nocy z d'nia 6 na 7 marca. 
~6rzY8ta miejscovrość pomogła jego oddziałowi 

o wzgl.:;dnie pomJślnego odwrotu, Najwi~eej 
Q~at poniosła armia środkowa, która rozpoczęła . 
~ W~~t wcześniej, niż o tern doniesiono, · mia

OWICIe w nocy z 7 na 8 marca w kierunku od 
rz k' -Ś e I Szache ku Hunehe, ze wschodu na zachód. 
rodkową armię tworzył 3 ci korpus syberyjski, 

I z wyjątkiem oddziału, odkomend{lrowa.nego pod nowi. Niezawodnie 1:atem za dni parę, kiedy 
rozkazy RenenkamjJflł, 24 i 6 korpusy I!yberyj- : główne siły japońskie zgromadzą się nad rzeką 

I skie, or.a~ 1 korp.us łumU . Fanche, japończycy zaatakują Telin i wobec 
Do Huncbe odwrót odbywał się pod osłoną ogrumn~go osłabienia i dezorganizacyi armii ro

nocy bez niepokojenia cofających się wojsk przez syjskiej wezmą go po niezdługim oporze. 
nieprzyjadela. Nad rzeką Hunche nastąpiło star- Być nawet może, że ge:l. Kuropatkiu zdola 
cie z kolamnami japoń~kiemi; bardzo liczne wo- powstrzymać pościg japoński i znajdz'e C7,!t'ł do 
zy powywracały się i zatamowały drogę, powstał zorganizowania swej armii, lecz w którym · to 
zamęt, lec~ udało się, chociaź z wielkiemi tru· punkcie nast~pi przewidzieć nie I!posób. 
dnościami zorganizowc. ć straż tylną na linii I O s:rategieznem znaczeniu Mukdenu dzien
Fus2ua.,-Tita- Wiuzan-Mnkden i przyjąć bitwę nik angielski .Standard" pisze w sposób na
z nacierającymi gwałtownie japończy hmi. Bitwa stępujący. Okolice Mukdenu linia kolei żelaz
ta trwała przez cały dzień 8 marca i część dnia nej rozdziela na dwie części: zachodnią bez-
9 marca i dopiero wieczorem japończycy zajęli bronną równinę i wschodnią górzystą. Mukden 
Fuszun, Tite i Wiuzan. leży o 3 kilometry na wschód od linii kolejo-

Rankiem 9 marca nie było już wątpliwości, wej i otoczony j~~t ze wszystkich stron równi
że zwyci~stwo przechyliło się na stronę japoń- ną i bynajmniej nie stauowi pozycyi obronnej 
czykólV'. Atak gen. Nogi, wznowiony dnia poprze- z natury swego topografiClzoego położeni8. W c·ią
dniego, pozbawił rosyan wszystkich korzyści ich gu atoli ostatnich . sześciu mlesięcy rosyanie 
bojowego rozlokowania. Wieczorem zaś 8 marca wznieśli 8ilne fortyfIkacye nad brzegami Hunche, 
czołowe oddziały japońskie były oddalone tylko przepływającej w odległcś:li 5 kIlometrów od 
o 2 kilometry od Mukdenu. miasta. 

Do południa iaś dnia 9 marca strzelcy ja- Samo miasto Mukden twony czworokąt, 0-

pońscy wdarli się do starego miasta, lecz po t,)czony murami, po Zl które mi rozrzucona I!~ 
części zostali wyparci p.zez rosyan, po części g~sto zaludnione przedmieścia, otoczone wałem 
odesłano ich i wyprawiono dalej. z gliny. 

Armia generała Oku wet!zł~ do Mukdenu O Q kilometry od zachodnieg'J muru miasta 
dnia 10 marca wczcmym rankiem od strony położony jest dworzec kolei żela~nei około któ-
południowej, odparłszy przedtem korpusy rosyj· re go skoncentrowano budynki rosyjskie, składy 
skie ·16 i 17. Korpusem 16 dowodził generał kwatery głównej i główne - skbdy intendentury 

. Cierpicki i. przyczynił 00 japońc~ykom wiele armii mandżurskiej. 
ciężkich strat. Gazeta angielska "T,mes>, na podstawie de-

Godnem podziwu było, że m newr, oskrzy- peszy otrzymanej z Petersburga donosi, jakoby 
dlający pod dowództwem gen. Nagi, dokonanym gen. Koropatkin, przesyłając raport o gromadze
został przed frontem znacznych sił jazdy rosyj - n iu sitj resztek armii rOJyjskiej w Telinie, proiił 
skiej, zgromadzonych na prawem skrzydle, przy- jednocześnie o pozwolenie złożenia dowództwa 
czem wykazane zostały godna podziwu wy trzy- Straty rosyjskie "Times> oblicza na 500 
małość i wyrobione bojowe siły żołnierza ja- dz: al, 20 sztandarów i 200,000 ludzi. Głównym 
pońskiego, dowodzące, do jakiej karności i błędem gen. Kuropatkina miało być osłabienie 
wprawy doprowadzono armię japoń~ką. Ganerał linii i'uszun - Mukdeu, co, pozwoliło gen. Kuroki 
Nogi miał pod swemi rozkazami wszystk.iego 4 na przelamltnie I i II korpusów SJ beryjskich. 
dywizye, przeciw którym rosyanie wystawili 8t Generał Kuropatkin spostrzegł ten błąd po zaję
dywizyj, mianowicie 8 i 16 kopug, 1 syberyjski l ciu Kinzann, o czem się dowiedział w dniu 10 
korpus armii, 54 dywiz!ę pod dowództwem ge· marca i nakazał odwrót, ale japończycy wysunęli 
nerała Orłowa i skombmowany korpus strzelców I się ku ws~hodowi i zacho:iowi i ustawili baterye. 
(', 2 i 5 brygady). Rosyanie byli więo w tym I pannjącll nad drogami odwrotu. 
punkcie dwa razy silniejsi. Pomimo to pier- I 
ścień żelazny, którym Nogi 7.amykał te wojska I S. J. 
nie przestawał się wci~ż zacieśniać. Gdyby 
nawet wojskom tym udało się wcześniej odejść --_.--
do Mukdeuu, 108 ich był jnż zdecydowany. I 

Nie ulega najmniojszej wątpliwości, że ja-
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<Wardzawskij Dniewnih d"'nosi: I jarmark na konie. Konie zakwalifikowane. pod' polowe w Łodzi z dniem 14 b. m. zostają otwar-
- W ~azcta('h warszawski(h wy1rukoVl'sno : wierzch lub n3. cbozoVle pierws~ej lotego!yi by- te Hd g. 9 rano do 10 wieczorem. 

f głos~eDie przeVl'odniczącej T.JwarzystVl'a pań. ły prowadzoI:e na N,)wy Rynek, konie zaś, za- Z kolei Fabryczno Lódzkiej. W celu unor-
Św. Wincentego a Paul ,). że wsb utck del!:o za- I k~alifikowane do artyleryi, prowadzo:.lo na Wo-~ . mowani!l. vracy I poleps~enia bytu, pracownicy 
chOVl'ania się pnbliczllc śei · w ~eszłą DiedzieJ~ i dny Rynek kl' F b Ł'd k' '1" 

k l D ·· 1- J k l' lOgod:. 8 rano na Nowy' m R f1 oku, w 'pe. o el a ryczno - o z lej - Wystąpl I w SWOIm 
w a~ cy 1.1eClątl'a eztH- aplI(~a ta na przy -

j
" J" cZ:lsie z żądaniami, do Zarządu kolei o czcm pi-

Ilzłość będ7.ie zamknięta dla publiczności. Dla cyalnie urządzon~j szopie zasiadła komisy a, któ saliśmy już w poprzednich numerach <Rnwoju", 
uniknjęcia zaś gł J śilego d~wonienia podczas na-I ra przystąpiła do oględzin Koni, należących do nadmieniając, że niektóre bp l'awy, obj~te poda-
bożeństw8, dzwonek przy wejściu na ten czas straży ogniowej ochotniczej i takowe, jako nie · niem, jako to dotyczące pom1cy lekarskiej, ure-
będ2ie nieczynny. zdatne do służby wojskowej odprowadzono o g. gulowanie milowego dla maszynistów, założenia 

I 9. i pół do koszar. szkoły i t. P zostały już omówione i zała-
ł NaRtępnie przystąpiouo do oględzin koui twione. 
j przyprowadzonych z gmio, z tych wybrano tylko Co zaś do załatwienia pozostałych spraw, z y G Z A K II 
; 6 koni i oddano je zaraz pod opiek~ żołnie- które w owym czasie nie zostały wyczerpująco 

-s- . , rzom. omówione, postanowiono wówczas wybrać spe-
J~den z Dłj~ubtelniejszych i Dlijwykształceń- I O godz. 11 przed poluduiem komi9ya zawia- cyalną komjsyę z pośrćd urzędników kolejowych, 

szych polskich krytyków literackicb doby obec- I domiła, że w duiu dzisiejszym odbędą się oglę- która zajęłaby się omówieniem i załatwieniem 
nei Jan Lorentowicz umieścił w "Gaztcie Pol· l dziDY koni przyprowadwnych z I i II cyrkułów, ,kwestyj. O~óż wybory do zaprojektowanej ko
likiej" następującą recenzyę z bro, zurki Q u is' a wskutek czego konie przyprowadzone z III i IV I misyi odbyły się w -tych dniach. Wybrani zo
p. t. "Z Wl a~eń felietonisty. Tysiąc kilometrów. ?yrkułów odesłano do domu, . lecz polecono, aby I stali: ze służby ruchu urzędnik ekspedycyi p. A. 
samochodem". I .]utril ~ godz. ~ rSD{) były przy p rowadzone do ! Idziko\\ ski, z wydziału drogowego i biura Za-

Mowa tu o łodzianach; przytaczamy witic poni- ! ogl~dzlD. KO~ll1syll na Nowym Rrn ku ~a WY-j rządu drogi dozorca · drcgowy p. Owsiany i ze 
ŻS1ą recI myę w całości: I brac 24~ kom,. zdafnjc~ pod WIerzch I obozo- służby ruchu maszynista Swalski. R?;eczon3. 

"P. Q IiI!! ma bogater;o przyjaciela, który wyrh p.\CrW8zeJ ka tegory'.. . komisya ueze.3tniczyć będzie zawsze przy ro~-
kupił tOlie w Paryiu automobil za 48,000 fran- DZlS d.o god7: 2 po połud.mu zakwahfl~o- dziale gratyfikacyi, oraz będzie glos przy wyda-
ków. Ten to nieoceniony przyjaciel rzekł raz I wan~ kom 19. WIerzchowców l obozowych pler- laniu urzędoików ze służby. 
do r. Quisa w te słowa: <Pojedzie8z tedy do I wszeJ katrgoryJ. . 
Paryża, g łzie się spotkamy. W umówionym dniu l Na Wodnym Rynku w podobny sposób od- Ze szkół. Otrzymaliśmy następująl~y komu-
i o czoatzonej godzinie znajdziesz mnie w auto- I bywały się oględziny konj, zdatnych dla artyle- nikat: 
mobilu, do kf ó'ego wskoczysz jak najprędzejl I ryi. Kfmi tej kategoryi przyprowadzono prze- D !rektor /7 o kla!luwej łódzkiej szkoły han
aby cza!!u c'e tracić, bo wiesz, że tego nie lubię! szło 450-do godz. 2 po południu wybrano I dlo7Vej przypomina rodzicom uczniów tejże azko
'\'I dziej::sŁ płócienny (hałat od kurzu, czapkę je-j z nich 9 sztok. Ma być wldętyoh 250 sztuk. ly, że ~i uczniowie, ktorzy z dniem 2.0 ~arca 
dwabną z okt lil ami, naciągoieRz rękawice nicia- Szkoły. W gubernii piotrkowskioj w końcu b. r. n.le ~aczną U~lęs~czać ~o ~zkoły I me za-
ne i ruszymy prostą drogą do Karlibadu, według , roku 1904 było czynnych ogólem 1323 szkoły. II ' komunlKułą ?dpowl ,~d~ICh wYJaś?leń o przyczy-
z góry ułożonej rrar3zruty. > Panu Q/lisowi za- I Z liczby powyższej poszczególnych kate- nach. swej n.le.bytnośCI, stosowme do r~zporzą-
świtala w głowie bajeczna myR! napissnia tysią- I goryj szkół byin: cbrteściań!lkich-jednoklaso- I d~eDla p. mlUlstra. s.karhu będą uważam za ta
ca kilometrów felietonu p. t. "Tysiąc kilometrów I wyth 531, dwuklasowych 6. niedzielno-rz,emi{śl- ; kICh, którzy OpUŚlllh szkołę_ 
samochodem." Wsiadł tedy do wagonu, znalazł niczych 25, niedzielno handlowych 2, kantora-! I Towarzystwo pożyczkowo 'oSlcz~dnościowe_ 
się na bulwarach paryskich, pop:ruet( w . ł tam ' tów 3t i ulnymywanych przez osoby prywatne 11 Ogólne zebranie reprezentantów odoędzie si~ 
n .eco i dalejże opisywać świat z samocbodu. 109 I1zkól _ w dniu 27 b. m. o go:lz. 8 wieczorem w lokalu 
Wsz)stkifg') "pJtroszę, ale elt>gancko" i zr<,.cw ·e Żydowskich: dwuklasowych 1, jednckl&so- l <Llltui>. P0rządek d~ienny zapJwiadl n9.stępu-
i tak właśnie po "europejsku"; nieco wys~arza- wych 22, <hederó v 567 i ntrzymywanych przez ! jące sprawy: przeczytanie sprawo1.dania za 1904 
nych uogólnień o prowincyi francu lkiej, o szaro- osob.v prywatne 26 szkół. I r. i protokułu Komisyi rewizyjnej; zatwierdzenie 
panie, symboliczoy odpoczynek w hotelu "pod Liczba uczących s~ę w tych szkołach dzieci sprawozdania za 190,1 r; oznaczenie dywjd~ndy 
jurnym kogutkiem," trzygroszowa d~zka' na te- płci obujcj wynosiła 78/005. Z tej liczby było za 19.04 r.; zatwierdzenie podzialu zysków za 
mat: "7.wyciąskie Niemcy krzyżami poznaczyły chrtleścian 60;410 dzieci i żydów 17,591. 1904 r.; pr:lejrzeni~ i zatwierdzenie budżetu na 
,;vszystkie ślady swego pochodu", potem Gnve- Pracownicy składów aptecznych. Pracowni- 1?05 ~.; roz~zi~l czynnoś~i dy.rektora i ~asyera 
lotte, Metz i zastrzeżenie n gdyby n:e katedra". cy tutejszych składów ~ptecznych, w celu po- bIura I. pr~YJęcle 2, urzędOlkÓW, określeme flln-
Mannheim (aforyzm: "poezya bywa pozłotniczką lepszenia waruuków pracy, :wystąpili do swych dus.zu, :la~1 ma hyc ~ zysków potrącony ~a rzecz 
życia i świata"), Heidelberg «młodoś~i, tyś naj - praeodawców z żądaniami, które f formułowane maJą~eJ SIę utworzy.c kasy prze~ornoścl db .u
większym skarbem człowieka» Wiirtzburg, Bam- zostały w sposób naRt~pu.iący: rzędUJk~w; o~r~śleDle cza'u trwama pracy w b~u~ 
\lerg «gdy bym powiedział komu w Płocku, w "l) Otwieranie składów w każdej porze 1'0- rze, mU;'lDO.wlcle od 9 ra~o do 4 po połudmu, 
Łodzi że mały Blmberg ma muzeum sztuki'), ku o godzin:e 8 ej rano i zamykanie o godzinie up~ważuleUle Rady, do zmi~uy stopy ~ro~ento-
Bayr~utb «automobil umykał tak szybko, jakby 10.ej wieczorem puuktualnie, z przerwą Ił go- :weJ od pożyczek I '7kładów l ~wz~lędmaD1a kar 
go goniły rozwścieczone Walkirye», wreszcie dzinDą nl!. obiad. 1 wydatków.§ 36-06; upo,,!ażmeme Zar~dll do 
Karlsbad «jd~lim w S~ksonii nie zachwycił o· 2) Z'lmykanie składów w każdą niedzielę, p~olongowaDla pożyczek zacIl!ganych ~r~ez człon-
czu '\'Id'.Jękami kobiet, to w Cteehaeh odrazu opróc~ śWIat (I'fszystkich wyznań). . ko~; wybór 3 członków Rady ~a mIejsce ustę
płeć brzl dka usprawiedliwiła mi swą nazwę»· 3) W Jednym z dai powszednith t~ godma pUJących, 3 cz~on.ków ~a~zą~u-l ~and'y~atów, 3 
W zakończeniu ksiązki liryzm felietonowy: "Na- pl'a.codawca da;e swemu spółpracownikowi pół ezlonk?w Komlsyl rewIzYJneJ; wnIOskI Zarządu, 
patrzyłem się w automob lu, j'lk w lata'ni ma- dnia wypoctynku. Rady .1 członków.. . 
gicznej lylu piękoym widokom, przez j 'go szkla- 4) Każdemu spółpracownikowi po całorocz- .Bllans za ro~ ubIegły zamkmęt? sumą 
ne ~ciany świat znowu wydał mi się czarownym, nem przebyciu wjednem miejicu i pozostawaniu 524,307 rb. 69 kp. l czysty zysk wynosI 12,132 
uroczym zachwycującym, odświeżyły mi serce w niem nadal, przysługuje urlo~ dwutygodniowy rb. 20 kop. 
i umysl' wrażenia, które w jesieni życia (ele~i8!) bez potrącenia pobieranej pensy I. Ze Stowarzyszenia majstrów fabrycznych. 
jak p )wtórne kwiaty na drzewach przypommały 5) Podwyżka pensyi spólpracownikom, któ- Wczoraj o r,odz. 8 wieczorem do lokalu Stowa
minioną wiosnę.·_ Przemarzyłem w mm tyle tę- rzy pobierdją obecnie do 50 ruhli o 15%, ponad dyszenia ~ajstrów fabrycznych, Nowy Rynek 
czowych chwil, że mógłbym parafrazując Bohda· 50 rubli o 10%. . . ., J\I2 6, Prl) byli wszyscy członkowie nowowybra· 
na Za'e3kiego, zaWl bć: Boże, DrOS'~ę Ci~, gdy 6) Przyjmowac uczniów na pr~ktykę z mllll- nego Z'\rządu. 
umrę, daj mi automobil w niebie!.." maI nem d 'iVuklasowem wyk Sltałcelllem, oraz obo - Posiedzenie zagaił prezes Stowarzyszenia p. 

Szczęśliwy p. Q lisI O jakąż wddęczuość wiązkowe posyłanie ucznia w cią~u praktyki do Hubert :Miihle. 
winlo piśmiennictwo polskie jego przyjacielowi s tkoły niedzidl10 handlo" ej aŻ do cbłkowitego Załatwiono sprawy nas~ę pojące: 
za te ty8iąc-kilometrowe "akordy" podróżnt!.. ulv ń zenia je:. N a członka Zarządu na miejsce p. Jana n"i-

Poiając do wiadomośd propo~owane przez nin"'era który z pow od \l braku czasu zrzekł sita 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
r;\HO~ A SLOWIAŃSKIE, D z i ś Boguchwala. J u

t r o Bohdana. 
TEA.TR VICTORIA. D z i ś i j n t r o przedsta-

wienia niewa. 
TEATR WIELKI. D z i ś "Zemsta nietoperza," ope

retka Straussl. Ju t r o "Ptasznik z Tyrolu," operetka 
Zollera. Występy Kaweckiej. Początek przedstawień o 
godzinie 8'/. wieczorem. 

KONCERT J u t r o koncert Lutni w lokalu wlas
Djm, Piotrkowska 108. Początek o godzinie 8 i pół wie
czorem· 

KfłONJKA 
Pobor koni. Dziś od rana ruch na ulicach 

był taki, jakby w mieście odbywał się wielki 

nas żądauia, pomimo woli przychodzi nam na sweOgo ~andatu, wyb~any został p. Adolf Gel· 
myśl zainterpelować pracodawców. Co praco- lert· na członka zast~pcę został wybrany p_ L.lld· 
dawca: to jest właściciel skł~du dh siebie. c~ce wik' H'lstman; postanowiono, że posiedzenia za
znalfŹc w każdym ze SWOIl h pracowlllkow? rządu odbywać si~ - b~dą w każdy czwartek 
Odpowi~dź bardz,'l łatwa, ~amy. ją wS~~lJcy na o godz_ 8 wieczorem w lokalu . S~owarzyszenia, 
us.ta('~, ~ kaidy n,e n 'lmyślaJąc MIę c~wlh, odpo- a wczwarki po 1 każdego mIeSIąca będą do
~led~l~c .może: r'~c~, lecz połączoną Jeszcze z 1tcZ konywarie wypłaty i regulowane rachunki; na 
CHCO~CUI t życzhw.0sc~~ w całe~ te!?? słowa zn~- zastępcę sekretarza wybrano p. Kazimier~a Pest· 
czemu. Rzeczywlst~śc t.Q p~twlerdzlc .mote, zaro- kowskiego; na zast~pc~ kasyera wybrano p_ A. 

. wno .pracodawca, J.ak I społpracow?Jk, a zate.m, Wentkowskiego; na go~pJdarza wybrano p. Jana 
żądaJ~c od nas takHh przy.mJOtó~ l, ~y ró~n~e~ Szymańskiego, na zastępc~ p. A G9I\ertl.; n~ 
wzamlan kołaczemy do tfJ UCZCLWO&CL, p1'zYJazm bibliotekarza wybrano p. Adolfli. Orzelo wsklegQ , 

i życzliwości dh. nas od s~ych p~acodaw~ów_" aby Biuro p04rednictwa praćy mogło iD~e3sy-
.. W. t~c~ dOlach ma Slę odbyc zebrame WI1- wniej pracować,. postanowiono dla kaideJ s~e

śClcleh mleJ:5cowyd~ składów materyałów ap~ec~- cyalności wybrac oddzielnego delegats; pod tlał 
nych ze współudzIałem delegatów z ramICDla nastąpił jak poniżej: p. Władysław Trepka .-
pracowników, w celu rozważania powyższych żą- farbiarstwo i drukarstwo (mie3:t.ka przy ul.wy 
dań i załatwienia tej sprawy_ Skwerowej N2 7, przyjmuje II siebie cd gf)dZln[ 

Sklepy monopolowe. Na po~tawie rozporzą- 1-2 po połud~iu cOdziennie);. p. Jan Zagr.Jdzo~ 
dzenia Zarządu akcyzy wszystkIe sklepy mono- -tkactwo (mIeszka przy ulICY Targowej p 



Xa.18,.przYjmuje od gcdz. 7-8 wieczorem co· 
dz~enme); p. Aleksander Albrecht-przędzalnictwo 
(ml.eszka przy ulicy Pańskiej pod Nr. 87, pn)j~ 
m~Je <d godz. 7-8 wieczorem)i p. Apolinary 
Z~Jfert - wykończalnictwo, (mieszka przy ulicy 
Milsza pod Nr. 8, przyjmuje od godz. 7-8 wie· 
czor~m. Zarówno osoby poszukujące rracy, jako 
też I lanowie fabrykanci są proszeni, aby pod 
powyżej wymienionemi adresami zwracali się li
stowuie, lub też w godzinach oznacz(,nyth 080~ 
biście. ' 

Wszyscy członkowie Stowarzyszenia, którzy 
pO.8zukują posad, są proszeni o przybycie w nie~ 
dZIelę d. 19 b. m. do lokalu Stowarzyszenia 
o godz, 11 rano, dla wzajemnego porozumienia. 
się Z de lega tami. 

Postanowiono, że w następującym porządku 
odbędą si~ pogadanki i posiedzenia miesięczDt; 
dnia 24 marca posiedzenie przędzalników, dnra 
l kwietnia posiedzenie w8zystkich grup, duia 8 
kwietnia posiedzenie miesięczne, d. 15 kwietnia 
posiedzenie tkaczów, d. t) maja posiedzenie mie~ 
sięcznt", dnia 13 maja posiedzenie farbiarzów i 
wykończalników, d. 20 maja posiedzenie wszyst. 
kich grup, dnia 3 czerwca pilsiedzenie mieSIę
czne, poczem nastąpią f Jrye letnie. 

Na przewodnICzącego wszystkim grupom 
wybrano inżyniera p. Stanisława Nakiel!ikiego; 
na przewodOlczącego grupy przędzalników p. 
Autouifgo B uoo i E:nanufla Drutowskiegv; Da 
przeWodniczącego grupy tkt:cJ.ów pp. Reinbolda 
S:einbringa i Edwarda Weigt~; na przewodniczą
cego grupy farbiarzów p, Stanisława Ł'ltkiewi
eza i na przewl-duiezącego grupy wy k'Jńczalni· 
ków p. Apolinarego Zajferta. 

Po odebraniu procentów od legatu imi'Juia 
.M. S.1bersteina, w czwartek b~dą ODe rozdzie
lone pomiędzy inwalidów. 

jo godz, lO! posiedzenie _zamkni'lto. 
NauczYGiele, Pl)między nie-Btrejkującymi pra

cownikami w Ł .., dzi, a mającymi bardzo skrumne 
'utrzymanie, znajduje się liczna rzes , a uauczycie, 
li szb ó1 miej "kich i prywatnycb. 

U posażenie tych pracowników jest wogóle 
skromne, często nawet za skromne. BJ zważmy 
tylko, jeżeli strejkowali tacy, którzy otrzymują 
po 100 miesi~czuie i więcej, to jakżo się _mogą 
równać z nimi nauczyciele, otrzymujący l d 20 
do cO rb. miesięcznie. Największa rozmaitość 
uposażen'a nauczycieli i nauczycielek, jest w 
szkołach prywatnych cd 20-60 rb. miesięcznie. 
vy 8zkchch miej~kich n u ~zyciele ctrz) moją mie · 
S!ęcznie za potrąceniem składki emery tnlnej, star
s\ po 43 rb. 8 kop" młodsi po 35 rb, 25 kop 
Za taką kwotę utrzymać filię z rodziną w Ł'ldzi 
cokolwiek za trudno. Puwinniby wligistrat; 
C~lebodawcy p1myślcć o polepszeniu bytu tych 
clchylh pracowD1ków. Podobno nauczyciele ~zkół 
miejskich mają łącznie wystąpić do władzy o 
Podwyższen;e im płacy, co tembardzirj powinn) 
by mieć skutek pożądany, gdyż jut kilku ze 
s~ar8Zyth nauczycieli otrzymuje po 800 rb. rocz~ 
Ul e. N~le.żllło by więc wyrówn~ć etaty slarszycb 
nanc~yCleh do 800 rb., a młodszym podnifść 
przynajmniej do 600 rb. rocznej pensyi. 

Z Komitetu przeciwżebranego. Z radością 
możemy zaznaczyć, iż mloda instytucya, jaką jest 
K.o~itet przeciw żebraczy, rozwta się z każdym 
rOkIem bardzo pomyślnie: Prawie nie do wiary 
słowa te są dla każdego, kto tylko sądzi z p:l 
Z?ru, da~no bowiem na ulicach naszego miastR. 
nIe było tylu żebraków, jak obecnie. Łatwo je
dnak p )jąć, iż stan ten, spowodowany wyjątko
Wemi wypadkami, nie prędko jeszcze ulegnie 
Ztnianie; nigdy też ludzie, pracująćy na polu fl~ 
iantropii, nie mieli takieg) ogromu pracy uciąż-
lWej i mozolnej. 

. Sprawiedliwość jednak każe nam zama:lzyć, 
ke łódzkie instytucye filantropijne uczyniły wszyst-

o co w ich mocy, by ulżyć niedoli ogólu i do · 
Pomódz ludziom, pozostaj~cym be~ środk.ów, do 
wY:iywi enia siebie i rodziny. 

. Na wczoraj nem posiedzeniu członków Ko
ll:\ltetu przciwżebraczego załatwiono kilk.a waż · 
nYch spraw. . 
l ' ł Przedew8zystkiem tedy p. Koźmiń'łki l1dzie~ 
l zgromadzonym ł ~skawych objaśnień, tyczą
~~ch się obe.;neJ działalności Biura wyszukiwa
s~a pr~cy. , W cz~s~e dysku~yi nad rozwinięciem 
kterszeJ dZlałalnosCI BlOra, powrócono do proje 
()b u wysyłania robotników zagranicę, zwłaszcza 
z\,\>cYe~. P?ddanycb. W tym celo, postanowiono 

tÓCIC SIę z prośbą do p, Kunitzera, o pośred-

niczenie w sprawie łatwego otrzymywania pasz
portów dla wysyłanych robotników. 

Następnie na l-i . tę osób, z~jmujących się 
Biurem wJszukiwania pracy~ zanotowano pp. Koź
mińoo!kiego, Hermesową, Chełmickiego, Makarczy 
kową, ks. Malinowskiego, Stacburską, Rejewską 
i Medyuskiego. 

Z kolei, punktem zebrania była ważna spra
wa rozszerzenia 8al zajęć. 

PoniewAŻ Komitet prz! c:wżebraczy przys~edł 
do wniosku, iż pieniądze powinno ijię dawać tyl· 
ko za pracę, pr:ceto postanowiono wszystkich 
kwalif!k ujących się ludzi, którzy obecnie wspie
rani Pą przez Komitet materyalnie, zatrudnić w 
8alach zajęć. Zajęcia w tych salach, które ma
ją h~ć płatne od ilości wykonanej pracy, będą 
trwll.c od godz. 7 rano do 6 wieczorem, z przer 
wą na obiad, tym sposobem matki będą miały 
jeszcze troch~ Ct~8U, by poświęcić go obowiąz, 
kom rodzinnym. 

Prócz zapłaty, pracujący w sala(;h zajęć, 0-

trzy myw ać będą nadal bezpłatne obiady. 
Jako nową gałęź, między innemi zaprOJekto

wano wprowadzić wyroby sznurkowe, zupełnie u 
nas niezuane. Konkureilcya więc jest wyłączona. 
Cele~ lepszego zbywania towarów, wyrabianych 
w salach zajęć, postanowiono wysyłać je wozami 
przed L.bryki w dni, w które robotnice otrzymu
ją zapłatę. Tym sposobem pracujący w zakła· 
dach prtemyslowycb, będą mieli sposobność ta , 
nit'go nabywania garderoby, bielizny i obuwia 
r,ie ta'ldetnej rob dty, dając jednocześnie możność 
iijtnieuia salom zaj~ć, które przyga.rniają najwięk
szą nędzę naszego miasta. 

Jednocześnie kierownicy salami zaj~ć zwra
cają s:ę Z upnejmą prośbą do publiczności o la
skawe nadt!ylanie zużytej garderoby i bielizny 
do naprawy, która uskutecznian'l b~dzie w jak~ 
uajprędszych terminach. Wszelkie roboty w o
mawianych sd ,rh zaj~ć, wyhnywaue są }Jod 
kierunkie n wykwalifikowanych krawców, kraw
cowych i szewców oraz pod opieką członków Ko
mitetu przeciw~ebra '3zego. 

, SekcY/L zbierania odpadków za naszem po~ 
średnictwl'm zwraca się do ogólu () łaskawe po
p:ucie gorących jej usiłowań. Na żądanie sta
cya Sekcyi (Widzew,ska 50) wys}ła naty<:hmic.st 
worki do ::b~eraDia odpadków. 
, Przy pracy. ,Na ul ~owomiejskiej nr. 26 Moj
zesz Berman, 23-letm robotlllk fabryczny, w czasie pra
cy zranił boleśnie rękę. Lekarz Pogotowia opatrzył ra~ 
nę poszkodowanemu. 

Ogólne osłabienia. Na ul. L,kowej nr. 1 Jan 
Eberle, lat 30, ulegŁ ogólnemu osłabieniu i odwieziony 
został przez lekarza Pogotowia do szpitala Czerwonego 
hrzyża. W takim samym stanie znaleziono na ul. Staro
Zarzewskiej Małgorzatę Owsinowską, lat 58, której le
kllr~ Pogotowia uozielił pomMy i pozostawił ją na 
mleJs~u. 

Usiłowanie kradzieży. Wczoraj, okolo godz. 
6 wieczorem, do mieszkania Józef~ Rosiaka, przy ulicy 
Ewangelickiej zakradli się złodzieje. Wiedząc, że wła
ściciel jest nieobecny, złodzieje zaczęli stukać do drzwi. 
Znajdująca się wewnątrz mle,zkanla mała córeczka Ro
siaka, slysząc stukanie, zapytala "kto tam?" Złodzieje , 
domagali się gwaltem otwarcia ' drzwi, Gdy Rosiakówna 
uczynić tego nie chclala, flodzieje próbowali otworzyć 
zamek wytrychem, a gdy czynność ta nie uda l'i ała im 
się, przyst.ąplll do wyłamywania drzwi. Hałas operują
cych zloczjńców raa'armowal sąsiadów; w tymże czasie 
powrócił do domu Józef Rosiak. Zawiadomiony o wizy
cie zlodzie;ów przez sąsiadów, R natycnm!ast zaalar
mował stróża, który zamknął bramę· Urządzono obławę 
na złodziejów, którzy, korzystając z chwilowego zamie
szania, zdoldli się skryć. Po dltIższych poszukiwa
niach udało się przy pomocy policyanta odszukać zło~ 
d:l:Iej.ów:, jedne.go w us.t~pie, drugieg~ na strychu. - Są t) 
dwaj mI szkancy tuteJsI: Roch i WOjciech bracia Skrze
sLewscye, Odprowadzono obu do cyrko!u, gdzie pod
czas rewizyi znaleziono 12 różnych wytrychów i drąg 
żelazny. Z kancelaryi cyrkułowej Skl'zeszewskich od
prowadzono do wydziału śledczego. 

, N~pad~ ,Wczoraj około g. 10 ,wieczo!'em, !la ulicy 
MlkołsJewskleJ powstał krzyk "lapa)", "trzymaJ" i jed
nocześnie spostrzeżono człowieka, pędzącego środkiem 
ullcr. Stróż domu nr. 81. Ignacy Godzikowski, lat 50. 
wybiegł na ,środek ulicy, Ch~ąc zatrzymać uciekającego, 
lecz ten nozem zadał mu CIOS w prawą rękę i pobiegł 
dalej. Okazało się, że byl to złOdZiej. który skradł pie~ 
niądze rzeżnikowi, mieszkającemu przy tejże ullcy_ Do 
ranionego wezwano Pogotowie; lekarz ranę opatrzył i 
poszkodowanego powstawił na miejscu. 

Zatrucie karbolem. Wilhelmioa Matys 23-le~ 
tnla 1'0 botnica farryki Leonarda., w fabryce wypUa pe
wną doz~ karbolu, który wi~ocznle przyniosła z sobą. 
Gdy trucIzna poczęła dzlałac spostrzegły to koleżanki 
na~ychmiast więc przy wolano felczera fabrycznego, który 
z8JI\Ł się ratunkiem dziewczyny. Jednocześnie też we
zwauo Pogotowie ratunkowe. M. nie chciala przyjąć 
żadnE'j pomocy, skutkiem czego ratunek był utrudniony, 
mimo to chorą pozostaWiono na miejscu w ' pomyślnym 
s~anle zdrowia, ponieważ doza wypitego karbolu była 
D1eznaczna. 

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 
-~-

Teatr, Jutro w teatrze Wielkim w .. Ptaszniku 
z Tyrolu" wystąpi gościnnie w' roli Gagi p. Wi· 
ktorya Kawecka, primadonna operetki teatrów 
rządowych warszawskich. P. Władysław Szcza .. 
wiński, tenor tychże teatrów, wyl!tąpi tylko dziś 
w (Z ::l IDście nietoperzIi> Jana Stfllu3sa. 

W niedzielę po pu południu w teatr.ze Wiel
kim powtórzona zOQtaoie "U'Iata zn wsią", dra· 
mat ludowy Zof , M ,Herowej i K Gllasiewic~a' 
wieczorem "Indygu", operetka S;raussa. ' 

Teatr Victoria w niedzielę wieczorem po
wtórzy (Rozko8Z3 wdo'Nień~t<va> G '8Jer".!. D 1n
court'a. 

Z ,Lirl', Dnia 6 kwietnia w teatrze Wiel
kim odbędzie się kOllcert Moniuszkowski, urzą
dzony przez towarzystwo śpiewacze (Lira". Pro~ 
gram wyptłnią wyłącznie pieśni i dzieła chóralne 
nil śmiertelnego mistrza, a między 'innemi wyko
ńana będzie «Witoloraod5\". Jako solistka wy
stąpi po raz {)ierwszy w "Lirze) ceniona i znana 
w Warszawie śpiewaczka tlaui Karolina Pietra
szewska. 

. Niez~leżnie od koncertu Moniuszkowskiego 
(Lua( D1ebawem urządza koncert mistyczny przy 
oupow.iednieru nastrojowem urzadzenill sali i ze 
specyaluym pr('~ramem, Ioowacys ta, wprOWll
dzona przez (L-rę", niewątpliwie p~l.yimie się 
na gruncie łódzkim i koncerty mi!ltytJzue cieszyć 
się będą. powodzeniem. 

TELEGRAM 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

(Umieszczony rano w dodatku nadzwyczajnym,) 

PETERSBURG, 17 marca. -
Rozkaz N aj wyższy do wojsk z d. 
3116 marca: "Zaliczony do sztabu 
generalnego gIówno-dowodzący 
wszystkiemi lądowe mi i mor
skiemi sil~mi wojennemi, dzia
lającemi przeciw Japonii, gen.-
adjutant, g'eneraI od piechoty 
Kuropatkin, uwolniony zostaje 
od obowiązków gIównodowodza
cego, z pozostawieniem w ra~
dze general-adjutanta. 

Zaliczony do piechoty armIl 
dowódca l-ej armIl Mandżur
skiej, general od piechoty, Le
niewicz, mianuje się głównodo
wodzącym w8zystkiemi lądowe
mi i morskiemi silami, dziala
jącemi przeciw Japonii." 

Giełda warszawska. 
(Telefonem z Warszawy). 

Tondencya giełdy d ziś słaba. 
. Zawarto tr.!lnzakeye według kur5ów nsstępu-
Jl!!cycb: . 

Listy zastawne Towarzystwa Kredytowego 
ZiemskiegJ 41/~% -9410, 4%-88.00 

Listy zastawne Tuw8rzy3twa Kredytowego 
m War8zawy 5%-10035, 41/ 2%-91.25. 

LIsty zastawne Towarzystwa Kredytowego 
m. Łodzi 41/~%-88.20, 

Akcye Putiłowskie 117.50 
Akcye BanKU Raudl. w Warszawie 365,00_ 
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W sprawie ścieków fabrycznych. czyszczać rzeki - jedllomyślnie postanowiło co 
następuj(: 

Wszystkie ścieki wypuszczane z filbryk, 
Na zebraniu gminnem w osadzie Rokicie No- istniejących na nieruchomości sukcesorów:M Ile· 

we, gminy Bruss, powiatu łódzkirg '), przy spól. ra, Bedego, Troszczyńskieg " , l\'Iaka, R!l.nkego i 
udziale 24 osób prawo gło~u mających, rozpa Hasenklawera, na nieruchomości Ruda B, i Ruda 
trywana była sprawa, przedstawiona przez fabry- Z., jak . również w przysz!ośc,i na tych nieru
ka:lta Juliusza Kramma, a dotycząca zanieczysz- I chomośCl~~h mog~cJch pozoBta? zakł~dów, oraz 
czania rzeki przez wody ściekowe, I z !abrykl Jaka kIedyś powdtaDle na .Dleruc~o~o: 

Rzeczona sprawa przedstawia si~ w spo~ób l ŚCI sukcesorów. Ober~a~na we WSI. RokIcIe l 

następujący: Przepływająca przez grunty osady Rud~-~8zytltkIe te ŚCIeki wprowa,d~ac do przy
Rokicie Nowe rzeka, mianowicie przez grunty, L'ga!ąceJ do gr~ntó w o8ady Rulu.cle .N.o~e ~ 
należące do sukcesorów Millera i Majera, oraz I rzekI be~ żadnej .:e. B,trony l~dn ( ścl whsclansk ' ~J 
pp: Juliusza Kramma, Edwarda Hildnera, sukc. I P!e~ensyl do teraź <ll~ ) szych I przyszłych Wł4Ś?I
Kina, Ja:la Lipiński ego, Antoniego Tros7.czyńskie. I CIelI fabryk na ~ZmJankowany~h g runtach; Ule-
go Adama TroszczyńskieO'o KonickieClo Leona I zal~żnie od tego przeprowadzJc nowy kanał do 

, ~ , o , d d" ' kó d f b Lipińskiego, Rajnholda Kramma, sukc. OJerma · , o. prowa zaOJa SCle w na przestrzeai o a rY-1 
na, Franciszka Siera Henryka Rassela AuClus!!!. : kI sukcesorów Millera do m08tu, ber. udziału 
Fremla, Wilhelma Ra~kego, Wicberta, s~kc, Heff- ! w wykonywaniu tych robót przez p()zostały~h 
nera, Juliu:iza Nikla, Hercika i Murawy, Lndwi- i kolo~lstóW, przez gruuty htótych , ksuał te~ Dle 
ka Millera, Pawła Urbańskiego i Franciszka Ur- I b~dzIe przeth!dd, Odpr,owadzame wód śCleko· 
bańikieg,J, oraz przez osad~ mlynarsk~ Chachuły, I wych do rzekł za.stosowac raz na ~awsze bez 
dotycbczas wchłaniała ścieki fabryczne, wypusz- żadny.c~ pretensYJ, BpOr?W, procesów l ,skarg na 
czane z fabryk: lukc, Millera, Hadego, Trosz . J właś.cIclelt fabryk; obowlI~zek oc~ys.zczeUla koryta 
czyńskiego, Maka, H uenklewera i Rankego. Od _ rzekł spo,czywa n 2., ~yżeJ w.rml:lllonych f~bry' 
pro wad. anie tych ścieków dokonywa si~ bez kantach I odbywa.c 81~ ~ęd~le ł~h kosztem, za 
wyrażonej na to zgody ze strony gromady wlo- każdym r2~em, kl.ed] ZajdZIe kODleczna potueba 
ściańskiej osady R )kicie Nuwe, prócz tego, nie- oczy.szc~all1a rzekI, prz~czem w:yrzu~any z koryta 
którzy koloniści pragną zaprowadzić nowy ka- rzekł. ~Iasek fabry kan~l. obowu}'zalll b~d~ pozo-
nał od fl1bryki sukc. Millera, do mostu, wybu. IItaWJac na brzegu rzekI. 
dowanego n:l szosie państwowej, w celu odpro -
wadzania wyłll!cznie wód ściekowych, które na
st~pnie mogą odpłynąć przez stare koryto rzeki do 
osady n łynarskiej Chachuły. Cbodzi wi~c o to, czy 
inni fil b f.) kanci mogą wpuszczać do tej rzeki ście
ki z zaprojektowanych fdbryk. Po wszechstron 
uem roz~a~rzeniu tGj sprawy, zgrumadzenie gmin 
ne, zważy WSlly, że istniejące zakłady fabryczne 
puynoszą korzyść miejscowej ludnośd, że wllzel
kie ścitki, wypływające z fabr)'k, położonych 
wyżej biegu r,elti, pr,echod~~cej przez gruuty 
osady KJk.icie Nowe, nie mają innego ujścia, jak 
tylko do rzeki, że oznaczone wody ściekowe 
w każdym razie, nie spływają d,) rzeki w tej 
postaci, w jakiej wychodzą z fahryk, gdyż ście
Ki te oczyszczone zostają przez przygotowane 
filtry i kanały, że budowa nowegl) kanału od 
fabryki sukcesorów Millera do m,)stu na s1.osie 
państwowej okaże si~ ba ·uzo pożytenną, gd yi 
przez kauał ten b~dą płynąć z fibry;;' w:lzystkie 
śeieki, które oczyszczą s:ę i wpływać będą do 
koryta rteki od m,)stu du Chacbnł, że wypu'Jz' 
czane z fabryk ś"ieki nie zawierają w sobie tro
jących cz~ści, wpadając do rzek.i, ni!) przyuo3zą 
szkody roślinuośJi na pola:.lh i łą'uch i uie są 
szkodliwe pol wzgl~dem sil.rdaraym, że prócz 
istnie.i~cych obacn ie fabryk M ,Hera, H ldeoCl r) M 'ł 

, . ' ka, Tr08zczymklego, R-łnkego i H ,13cnkle wera, 
mogą być wybudowane na ich terytoryacb przez 
nich samych lub inn.} 080by je!lzcze nowe fabry
ki, któf) cb ścieki fJltrowane nie będą za nie-

~ ....... e"_ 
OBRAZEK PRAWDZIWY. 

Działo si~ to podcz~s wojny tUl eckiej. Rosyan 
wiódł generał o ja~it m4 niemieckiem nazwisku. 
Szliśmy zawsze jako zwycięzcy, aż nara.z znale
źliśmy si~ pod Delabojoą· 

Miasteczko to leżało w kotlinie wśród gór 
i lat~e bj'ło do zajęcia, ale wódz po~wolił, aby 
je turcy uforty f kow aH, 

SlużJłem wówczas, jako podoficer, równo
c~eśnie używsno mnie, za pisarza w kancela
ryi sztabu. Tam słyszałem szemrania ( f.ce
rów na powolność wodza, który zawiesił akCJę 
wojenną w tej właśnie chwili, kiedy zwyci~stwo 
bj lo niemal pewne. Starsi oficerowie przy
puszozali, że wódz chce umyślnie dopuścić do 
ntworzeLia twierdzy, aby j~ potem niedoże
mi k08zt::.mi zdobyć. Zwykle bowiem czyn taki 
pociąga za sobą tzczególne łaski i nagrody. 

Mówiono wówczas, że wódz-wrazie gd,hy za
miary te się zis :iły-móglby otrzymać tytuł hra
biego D.::labojno. 

Tu ~cy z niesłychaną szy bkości~ miejscowość 
t~ przemienili w silną warowni~, na wzór tej, 
jaką z Plewny uczynił Osman basza. 

Dokd&. niewielkiego ,miasteczka Delabojny 
usypano na wysokich górae h trzy forty, na któ
re zatcczrno "ielkie działa. 

Z KRAJU. 
-0-

- Rada Państwa ustanowiła dwa etaty s~
dziów pokoju i oddzielny wydział hypoteczny 
dl~ Sosnowca. Termin otwarcia sądów i wy
dZIału hypotecznego w S Jsnowcu zostawiono do 
uznania mmistra sprawiedliwości. 

- Spółka rolniczo-handlowa «Wiara" w KII
rowie zwrócił! si~ do , zanądu fabryk w Żyrar
dowie w spra"ie siana lnn na potrzeb)' ukła
dó w żyrardowskicb. W odpowiedzi zarząd pi
sze, Że obecnie z~8tały przed8ięwzięte zaledwie 
próhy w pobliżu Zyrardows, które, o ile dadzą 
pomyślne wyui ki, b~dl\ rozszerzone, a wtedy 
pewne zamówienie otrzyma niew~tpli wie «Wiara» 
i inne liczne FP lłki roluil''&'} w pobliżu Tuszyna. 
Należy dodać, że prted laty, zauim bawełna za
panowała na rynku niepudz :elnie, okdiczne 
d wory i włościanie sial i sporo lnu na swą po
trzeb~. 

-- W hucie Milowice robotnicy przystąpili 
do pracy. 

- S;.Jółka wł()śdań~ka zawiązała się w Tło
kini, w gub. bliskiej, z in:cylltywy p. Ignacego 
Cary!ltowsk'egu. Do !lpółki zapisało się 23 wło
ścian micj~cowycb. Sklep spożywczy spółki zo
stał zaopatrzony we wszystkie artykuły i to
wary k 'Jlonialne. Sklep prtyjmuje także masło 

I Kiedy twierdza zostala jui ufortyfikowana 

l
, należycie, w rozkazie do naszej armii ukazało się 
rozporządzenie gł)wnego wodza, w którem wynu-
rzył swoje plany. . 

Pulec:! on armii, aby lV nocy, podzieliwszy 
si~ na cztery grupy. rozpoczęła akcyę. ObiJ· 

,czywszy oj powiedoie odległości od f Jrtów, roz
kazał on wymarllz odpowiednich oddziałów po pół
nocy w ten sposób, by każdy oddział o jednej 

• godzinie stanął w danym f)rcie i zwróciwszy na 
miasto działu, pJcz~ł z nicb strzelać. N a ten c,d
głos z dz:ał czwarta grupa wojsk miała wejść 
do miasta i dokonać 08ta tecznego zwycięstwa. 

. Przepisywałem ten rozkaz, a. potem przysłu
ChlWal;!m się, jak z dużą dawką irJuii krytyko
wali go młodsi oficerowie. ' 

- Jeden z nich mówił: -
- Jakże możemy podejść di) furtu, jeżeli 

na całej linii sbją podwójne forpoczty. 
Słuszna uwaga, kolego, wszak wiemy że 

n~ pi~r:vszy . wystr.zał karabinowy mogą odpo
Wle~'ZleC ogmem dZI2łowym - mówił szpakowaty 
kaplt ',l.D. 

- Plan bardzo ryzykowny, odpowiedział 
pułkownik, ale nie wolno uam go krytyko
wać. 

KazaM - trzeba wykonać. 
Nade Jzła noc oznaczona N aleiałem do ozwar~ 

tego oddziału, a zs tern do tycb, którym powie
rzono zajęcie miasta. 

Czekamy nadejścia tej chwili, kiedy wyda
dzą . nam rozkazy wyrn'izenia w drogę-

i jaja na sprzedaż w Kaliszu po cenach targo
wych. W dalszych planach leży zakup na~ion, 

. narz~dzi i maszyn, sztucznych nawozów, ' rozpło
dników itp., a zarazem i ułatwienie \'.bytu pro
dukcyi rolnej uczestników spółki. 

- «Kaliszsk. gub. wiedomosti" donoszą 
o strajkach w gub. kaliskiej, co następuje: 

«W d. 25 stycznia, około godz. 4 po połu· 
dniu, tłum robotników z Łodzi i Zgierza, w lioz
bie około 300 ludzi, przybył do Ozorkowa i 
rozdzieliwszy si~ na grupy, udał si~ do różnych 
fAbryk, żądajll.c zaprzestania pracy, główna zaŚ 
g ,-omada poszła do fabryki SchlO ,serów, gdzie, 
nzhiegłszy si~ po wszystkich oddzialach, zmusi
la robotników, wprawdzie bez nżycia siły do 
zawieszenia roboty i opuszczenia fabryki, grożąc 
atoli, że jeśli w poniedziałek, d. 30 stycznia po
wrócą do pracy, to w takim razie przybędzie do 
Ł1dzi 1,000 ludzi, którzy zburzą fabryk~. Tłum 
tfgOŻ dnia powrócił du Zgierza a we wszyst
kich fabrykach Ozorkowa roboty ustały. W d. 
17 luteg,) w fabrykach sukna S. Waldmana, 
Bugajskiego i Parz~czewskiego, jako też w trzeeh 
m~ynach pa.rowych br. Kryszek, Cedrowskich i 
Lldtke,go, wreszcie w wykończalni (razem 130 
robotUlk~w) rozp ')częto pracę, przyczem robotni
cy żąda.ll! aby płaca od sztuki była taka, jak 
w Ł~dzł l w iunych fabrykach. W prz~dzalni 
Schl03serów (około 1,000 robotnik,ów) do roboty 
ni~ wróco~o. W celu ochrony porządku i spu
kOJu pubhc1nego wysłano do Ozorkowa batalion 
192 pułku piechoty w liczhie 5 kompanii, ogó
lem 340 żolnierzów. W cukrowniach w Leśmie
rz~ i Mly~owie, równiet przez przybyłych zŁO)· 
dZl robotlllk6w przerwano roboty w d. 29 sty
cznia. Strejk trwał do 14 lutego. Żadnych zajść 
nie było>. 

,- W Rad(1miu dla rodzin ubogich, cierpią
cych z powodu ostatnich zawikłań, zebrano 
w drodze składek 4 000 rubli. Suma ta posłuży 
do założenia pralni, w której znajdą zarobek 
ubogie wdowy. Udem nie~iet1ia pomocy pozba
wionym pracy, miejscowi obywatele opodatko
wali 8i~ dobrowolnie, mianowitde placą pewien 
procent od wygranej w winta. 

Z prasy rosyjskiej. 

Minister rolnictwa i dóbr państwa Jermo-
ł · , 
ow, w rozmowie ze wspólpracownikiem gazety 

"Temps" wyraził poważne obawy z powodu ru
chów wł0ściańilkich w gubernii char kow!lkiej. 

* 
D.J komisyi prasowej pod przewodnictwem 

senatora Kobe[{i-jak donosi «Warst, Dn'ewD.>
postanowiono zaprosić jeszcze kilku redaktorów 
dzienników prowincyonalnych. 

* 

Najpierw puszczono oddział trzeci, gdyż 
mial do fortu około t śmiu wiorst drogi ci~żkiej, 
po górach. 

Później nieco wyszedł oddziłlł drugi, a na.
stępnie pierwszy. 

N'JC była ciemna, niebo pokryte chmurami, 
zwłaszcza zdala dostrzegliśmy straszny czarny 
obłok, . wydłużający się w stronie wscbodoiej. 
Czekaliśmy z dziwnym niepokojem aż oddziały 
przejdą lini~ forpoczt. 

Rzeczywiście po godzinnej pauzie dała si~ 
slyszeć rzadka tyraljerka. 

Wystrzelił jeden, powtórzył strzał d~Uii 
żolnierz, stojący na warcie, potem trzeci, czwar
ty, -piąty, .. Salwy pojedyńcze, karabinowe roz
legły si~ na olbrzymiej przestrzeni. 

- No, no, mówił kapitan do porucznika. 
Teraz tylko nasłuchujmy Ei~, jak zagrają dtiała 
z fortów. 

Oj b~dą jatki! 
Dech w piersi zastygł, oczekiwaliśmy na tu· 

reck.ie strzały, czekiwaliś:ny z przerażfniem. 
W olbrzymiej trwodze o naszycb kolegóW 

przepędziliśmy długie, niepewne chwile •.. 
Z~garki p03uwały siEi wolno, jakby żółwim, 

opiesz8łj'm krokiem. Strzałów armatnich nie by
ło słychać, SjJojueliśmy na zegarki, upłynęło 
10 minut, 

- Pl dE turcy, mówił kapitan, wyczekują 
wi~ks'tegi) zhliżenia si~ wojsk naszych, żeby 
straszniejsze wyrządzić spustoizenia. 

Powoli wlokła eię minuta za minutą, kwa-



Z Petersburga donos~ą, że b. gubernator ka
liski senator Daragan i kamerjunkier Jaczewsk i , 
wice· dyrektor departamentą wyznań obcych, 
przybywają do Warszawy, w celu objęcia wyż
szych stanowisk. 

* 
"Birż. Wied.) donoszą, że w oiltatnich cza-

6a( h wypuszczono z różnych więzień przeszło 
900 osób, osadzonych tam na mocy wyroków 
.sądó w duch uwnych za należenie do sekt odcze· 
pleńczyth. Uwolnienie to nast~piło na zasadzie 
orzeczenia Komitetu min istrów, który, jak wia· 
dom o, uznal zupełną wolność sumienia. 

* 
Pud tytułem "kto winien" <Ruś" zamieściła 

przed kilku dniami artykuł, w którym twierdzi, 
że za klęskę pod Mukdenem nie możua winić · 
gen. Kuropatkina. 

P tleciwko temu zdaniu występuje w jednym 
z dzi(nników petersburskicb p. Demczyński, któ · 
ry, między innemi, pisze: 

.,Kiedy jest m 3wa o całej kampanii, o jej 
pierwotnej i dalszej organizacyi, to pierwszy 
zgodzę się na to, że Ku ropatkin, Skrydlow, 
Ueh tomski i inni buhaterowie są dziermi wiek u 
l kierunku, i uic nie mogli dać więcej od tego, 
ct śmy od ni(;h dosthli. 

ZłlPełnie inaczej rzecz się ma z konkret
nym wypadkiem bitwy mukdeńskiej. Tutaj już 
nie może być mowy o nprzedniem prz) gotowa
niu się na rok przedtem, o kolei syberyjskiej 
j t. p. przyczynacb. 

Bitw~ kieruje główny dowódca, który ma i 
8] więcej, aniżeli nieprzyjaciel, i materyałów 
wojennych tyle, ie nie może nadążyć ich palić. 

-J".:żeli bitwa została prZEgraną, to winien temu 
tylko główny dowódca, kierunek zaś i wszelkie 
inne poprzednie ckolicznośJi nie mogą tu być 
brane w rachubę. Ustrojowi biurokratycznemu 
można zarzucić tylko to, że obrana przezeń 0 3.0' 

ba pozostaje na btanowisku, pomimo jawnych 
dowodów IIwej niezdolności. Bitwę mukdeńską 

Ipr~egral gen erał KIHvpatl~in-i nikt więce]." 

* 
. <Nowosti" zastanawiając się nad chwilą 

~becną, między innemi robią u wagę następującą: 

BOZWOJ - Ph.t.,k, wa 17 marca 1905 r. 

dzi kompetentnych", lecz ścisłe i jasne prawa, 
potr~ebną jest pewność co do dnia jutrzejszego". 

* 
Na mocy rozkazu do ministuyum marynar

ki, naczelnik wydziała mal'ynuki wojennej, ka
pitan II klasy, Cladean, owoln:ony od obowi~z
ków z zachowaniem orzędu pll fesora akademii 
marynarki.} 

* 
Członek rady miasta M ińska, p. Janczew

sld, ' wy8tąpił z wnioskiem, aby rada zwolała 
nadzwyczajne zebranie dla rozważenia niezbęd
nych refUlm w samorządzie miejskim i ziemskim 
kraju południowo -z&(: hodni f go. W obradach llad 
temi sprawami powinni wziąć udział przedsta
wicitl0 wszystki ch warstw lu llDości miejsc<.lwej, 
9raz miejscow;; ch towarzystw i instytucyj. Po
wzięte na zebraniu uch wały, w m) śl Najwyższe
go Uuzu z dDia 18 lutego r. b., powinny być 
zakomunikowane radzie ministrów. 

Wniosek swój p. Janczewski motywuje tern, 
że w gub. mińskiej jedynemi instytucyami, w któ 
rych zasiadają przedstawiciele lndDl, ści, są rady 
miejskIe. 

ECHA WOJENNE. 

Korespondent .Russk. Słowa" z Telinu tele
grafuje d. 13 b. m.: 

"Położenie wojska rosyjskiego pod Mukde· 
nem przedstawiało si~ w d. 7·ym b. m. w for· 
mie pończochy, której pięta b)'ła na wschodzie 
pod Fuszunem, koniec palców pod Madziapn, 
a nogawka lIa północy pomiędzy rozjazdem ko
lejowym a drogą mandaryń'!ką na wschodz.ie. 

Dnia 8 go b. m. pod wsią Tajtajcy, około 
grobów cesacllkich gellerał L-mnitz wydAł bitwę, 
mająną na celu odrzucenie nieprzyjaciela na za
chóu i prze'~ to od wrócić nogawkę pońc2.0chy ze 
wschodu DĄ półn o c, równo-Iegle z koleją . Nie 
bacząc na to, że wszystkie ataki generał Lannitz 
odparl, pod wieczór wyjaśniło się, ie japończycy 
dalej wykonywują ruch okrążający na północ, 
grożąc odcięciem rosyan. K I. n ; eczność cofnięcia 
staja się oczywistą. 

dzięki jej w(1jilka rosyj~kie zdołały wyjść z poń
~zochy. 

Dalsze fakty potwiercłziły, te centrum całej 
obrony skoncentrowane było na żachodzie. Znaj
dajemy się w ~etknięciu z nieprzyjacielem o 12 
wiorlłt na południe od Telinu w zupelnem po· 
gotowiu bojowem. Ogólne straty obydwu stron 
walczących obliczyć można na okolo 200000 
ludzi~. 

* 
Korespcndent "Ne\\-York Heralda", towa· 

rz~szący {lodczas bitwy pl d l\Iukdeot m gJówne
mu sztabowi prawego skrLydła armii rosyjskiej, 
nadsyła ciekawe szczegóły o wtilkaoh dnia 1 i 
a .go· b. m. 

Japończycy-pisze - atakowali pnyeye ro
syjskie na północ od Sandepu z faryą i uporem 
nie do uwierzenia. Dnia 3 b, m. rosy anie cofnę
li się na lIDię ochronną z góry przygotowaną, a 
:.:najdnjąrą się o 10 mil ~ng. lIa zachód od Muk
denu. Ataki swoje powtarzali jalwńczycy śre· 
dnio po 4 razy dziennie, skutkiem czego wzię· 
ci do niewoli iołnierze byli naj zupełniej wyczer
pani. 

Dwa razy zwiedzałem wioski w linii oguia. 
W dok ich bj ł okropny. Odłamki szrapneli i 
granatów pokrywały ziemię, jak mU8zlo na wy
bnężu morskiem. 

. Budynek, zkąd ob~erwowano ruchy kolumn 
nieprzyjacieJskich, rozbity był' przez pociski zu
pełnie. Na ulicach wiosek nic nie bJłLl widać 
prócz zwlok ludzkich i psów pozabijanych przez 
pOcilIki. W jednej z wiosek pozostał t.y lko sę
dziwy kapłan budyjski. 

Ulice Mukdenu są zawalon" popro~tu woza· 
mi i oddziałami' wojska, dąiącemi w różnych 
kierunkacu. Całe miasto grzmi od wystrzałów 
a'·matnich. 

Telegramy 
Peters burskiej Agencyi Telegraficznej. 

. .Dyktatu ra fe :ca" może pocieszać tylko I N:.1jtrudniejszą c;;ę!ć zadania speJniły woj
ska generała Cierpickiego. Konieczue b) lo wy
stawienie O~łODy w nocy na 9-ty b. m., zgroma · 
dzone były bataliony i wywiązała się walka 
aryergardy, ale nieprzyjaciel kontynuował ruch 
okrąiający. W nocy na 10 ty b. m. ~grom8dzo~ 
ue były bataliony. B6j ten odbywał się pod 
wzgórzem Chuszitaj pod (!owództwem Kuropat
kina. Bitwa była n : e"'ątpl i wie pomyślna; tylko 

Garyeyn 16 marca. Komitet giełdowy ra
z~m z handlującymi i przemysłowcami odprawili 
nabożeńitwo za zdrowie Najjaśniejszego Pana i 
pOlltanowili złożyć u SIÓj> Jego Cesarskiej Mości 
uczucia bezgranicznego przyw ązania za wielki 
akt ufności, ol, a~any w Reskrypcie z da:a 181u
tego 8t. st. 

dzieci, a n ie dorosłycb, szanujących siebie i my
' ślłłcy ( h obywateli. Dziś pozwala ous odetchnąć 
.swobodnie, a jutro powieje iuny wiatr i "dykta
tura serca'l ł..two może się połączyć z systemem 

'J,rękawic jeżowych'l. 
l' Czuy r a ~ryarchalne p ,'zeszły i społeczeń· 

,8twn rosyjskiemu potrzebni są nie po ojcowsku 
t8;>osobieni naczelnicy, llprzejmie badający "lu· 

-1Iran8 za kwadransem tego strasznego wyczeki
wania, a z kaidą chwilą coraz większa otucha 

'wstępowała w Ilasze serca. 
- A DUŻ się plan uda! - mówił pułko

' \l nik. 
- Okazuje się, że tr2filiśmy na mocno głu· 

piego turka. Jak można być tak nieprzezor
bym 19'( dLem, mówił kapitan. Wszak warty spi· 

' Bały się gracko, Diily znać o niebezpieczeń . 
stlł' i e. 

- ,Czy pan nie ~łyszałeś nigdy wśród wojsk 
Podobnej tyraljerki. Uśnie żołnierz na warcie 
;z palce'm ' na cynglu, kiwnie si~ i wypi.lli, ten 
"sygnał powtórzy jego kolega, a za nim inni, na 
' tę sal wę zrywa się wojsko, śpieszy na miejsce 
'''yst rzałów i okazuje się że niebezpieczeńitwa 
'll iema. 

Prowadziłem raz takie śledztwo .i co się 0-

klzałc' ? 
Ź1łnierz tl6maczJ ł się, przysięgał, że wio 

-dział wszystko . .. 
A przecież martwi po naszych . strzałach 

z";V) kle się nie podr:oszą. 
Zdala dloły 8j~ słyszeć sygnały rosyjskich 

'''ujsk z -fortu pierwszego i drugiego, a potęm 
' ()~itń działowy, skierowany ku miastu. 

- Wiwat! - krL)knął pułkowoik. 
- Hur!' ! - powtórzyło nasze wojsko i na 

komendę pułkoVl nika, potem podpułkowników, 
"fltlf.cie k l1 pitClnó'V\ -ruszyliśmy do De labojny. 
't Na un:ówioue sygnsły odpowiedziały dwa 
'forty swoim i zapne~tały kanouady. Z tryum-

ełl} W{- szliśIl!Y do -miasta w nocy, gdzie ze suu 
fł~b\ k ;cgo budzi ł -s : ę rozespany ż:Jłnierz i prze· 
. ęllly O~ywAtel. 

Baku, 16 maI ca. Ormianie, którzy brali U· 

dział w naradzie w dniu 3 marJa pod prz -:- wod· 
nictwem księcia Am iłochwari, zaprzeczają wie
ściom, jakoby u'3prawiedliwiah istnienie tajnych 

L~d wieśmy jednak zajęli główniej~ze nlL'e, Plan naszego wodza, jakkolwiek był hazar-
gdy z trzeciego fortu posypały się aa nR1 sil downy, powiólłby się niezawodnie zUiłkomic:e' 
ne pociski. Zarzueano nas szrapnelami, ufuy· ale zaszła mab, nieoblicwna przeszkoda. 
mać się w mieście było niepodobna. Pułkownik Pamiętnej nocy od strony wschodniej prze· 
kazał dać sygnał do odwrotu. sunęła się czarna. chmura, widzieliśmy ją jak 

CZ<i&Ć wojska przyśpiellzooym mUi!zem po- się zbliża i jak skrzydłem przechodzi nad nasLą 
częla cl,fać si~ na własne pozycye, a cza" b) ł armi~. 
najwyższy, bo IIzrapnele i kartacz'e padały jak Obmura ta posypała grJm~ dą śJieźnych, 
grad na mlhto. skrzydhtych płatków, które zasłały drogę i 

WIdocznie sztab turecki, kwaterują~y w Dd- znacznie utrudnialy przejście wyznaczonym woj· 
labo;na, za pomocą telegrafu polo~f'g, porozu· skom. 03lizgając się z górzystych ścieżynek, za-
miał się z komend~ntami f\Jrta trzelli{ g I, naj wy- sypanych WySOKO śniegiem, żolnierte zmęczeni 
żej położ nego. podenli do tneciego fortu wtedy, kiedy dwa 

Poza cufaj,\cą s i ę na -zą armią biegło' około pierwsze bombardując miasto, dały możność op a
półtorej roty turków, którzy ze str&chu porzucili mi)t 'lUia się armii tureckiej. 
broń , amunicyę, uh:ór i jak owce, straciwllzy Powoli -i miasto oehłonęło. Tureccy wodzo· 
przytomność, wracaj~ do palącej się obory, tak wie ściągnęli wojsko. 
bezkrytycznie szh gromada żołnierzów tureckich Furt, zo~tający w ich r~ku, stał się waiuym 
za nami, szła jako jeńcy, pędzeni d0 niewoli, kluczem, z którego poczęto ostrzeliwać inne f r-
jakby B)11: wie pod jaką eskortą. ty, zostające w naszych rękach, Armaty z mia-

Strarh potęźuy wywarł na n lch dziwne wra- sta dopomagały im bardzo, tak, że zwycięzcy 
żen~e bólu żołądka, co zdradzały często przy nie mogli się dł\lgo utrzymać na zdobytych po· 
ziemi s'tlll,)ne postacie, które wkrótce porywa'y zycyach i cu(nęli się ku głównej pozycyi. 
si~ na nowo i Pidziły za nami. R,syj iki wódz naczelny na wieści te rOŁCbo· 

W ten sposób przyprowadziiiśmy za R 'lbą do rował się i zloi.ył komenię w ręce generała 
obozu okoh 90 żołnierzów tureckich, o k'órych Terbukasowa, który też zajął się u;lorlądkow.:l-I nikt nie myślał i których nik t nie przymuszał niem armii i na drugi dzień zaczął regularne 

I 
iść za nami. Pociągnął ich sam sŁuch. I oblężenie twierdzy, którą po pewnym czasie 

Oto, co ~naczy popłoch. I zdobył. 
Zamiast ten żołnieu bić nas swoją bronią, tl D.L,bJjna przeszła w r IJ syjskie ręce. 

'I rzucał ją sam pod nogi i na tyłach wojska co· 
fającego się, szedł jako jeniec. 

I 
NleprawdopodobDe, II. jednak prawdziwe. f 

Ale czytelnik ciekaw, co się stało z innemi I 
rosyjskiemi wojskami i Delabojną. 

-:-:-:-
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komitet6w. Działalność komitetów rewolucyjnych I 
Hmiańsk.ich wywoła.ła ~tarcie ludności' ormi.t ń· 
skiej z muz_ułma:ńską. U eieczka robotnik6w ro
syjskich z Baku wywołana była teroryzmem or
mian, kt6rzy robotnik6w tych pragną zastąpić 
ormianami, zbiegłymi z pod panowania ture~kie
go. Ormianie proszą prasę 'rosyjską, aby była 
o~trożniejszą p~zy ogłaszaniu fakt6w o nieszczę
ściu, iakie nawiedziło Baku. 

T1ftis, 16 marca. O godz. 8-ej zrana zabito 
n!L ulicy dwoma wystrzałami z rewolweru ofICera 
policy nego, Sawanellego. Z .lb6jcy zł:iegl i . 

Tomsk, 16 marca. .Czynione są tu nadzwy
czajne przygotowania dla przyję!1ia rannych. Ce
ny produkt6w spożywczych szybko..idą w g6rę. 

Petersburg, 16 marca. Najpoddańszy _ tel~
gram generała ·adjutanta Kuropatkina z d. 14 ·go 
donosi, co nast~puje: Po odparciu dziBiejszem 
ataku japończyków nowe raporty o starciach bo
jowych n;e uadesdy. Ol080bnione od sl'>oicb od
d~iałów pomniejsze partye żołnierzów, oraz po· 
jedyńczy żołnierze w Cial!'ll dni dw6ch ostatnich 
powra.c<.ją do szeregów. Tabory cz~ściowo przy
prowaulono do porządku Tabory pier~slej ka
tegoryi (bezpośrednio postępujące za wojskiem -
przYfJ red.) po większej części już znajdują się . 
przy w, 'jsku. Wojska mają zapeV{nioną ŻyWllOŚĆ. 
Kurpuiy gotowe są do nowej walki. Dotychczas 
genef. ł Kuroplltltin nie ma całkowitych donie· 
sień o tltratacb, t. j. ranionych i zabttyeh, oraz 
o iloś.:i ludzi przepadłych bez wieści, jak r6-
wnież o strat:V'h art) l~ryi i taborÓ/V. 

D u6i telegram z dnia 15 go donosi: 
~ "~:Ika przec b0dzą okcło Tdiua w zupełnym 

porząd u. Gen . r,.1 uczynił przegląd c<lęści jednej 
z dy" iz) i piechoty i stwierdził wygląd świeży. 
DJ odjlndu generała 7. Tdinu walka się nie za
częła . • 1'0 drodze na północ Knr0patkin widział 
wiele (1IlJziałów wojskowych i tabor6w, mlBze
ruj~cy(;LJ \Y zr p ło:m porzl\dl:u C"}[lił Jównież 
przegląd śWleżu l'U).tly!ycli z Ru.".}i ·purków, 
które przed"tawiają się doskonale. 

Tokio, 16 marca. Korespondencya Reutera 
stwierdza. że o północy japończycy zajęli Telin. 

Londyn. 16 marca. Poselstwo japońskie ogła
sza telegram z l'ukio z dnia 16-go marca: Prze
dnio oddziały japcńskie nac;erając na rosyan ze 
wdzystkich stron, :(ajęly Telin we czwarteK o go
dzinie 12 ej min. 20 w nocy. 

Londyn, 16 marca. Japończycy w r. b. za
brali 21 parowców; 19 z nich było ubezpieczo 
nych w L,>ndynie na 1,130,000 funtów. 

Singapore. 16 marca. "D~ily , Express" do
nosi: Przybyłe rankiem japońskie krąf.owniki 
< Kasagh i «Czitoze >, krążowniki pomocnicze 
«J.iwatamaru> i «Amerykamaru> pod dow6dz 
twem admirała Dewa, wypłynęły zaraz po poła· 
dniu. 

Londyn, 16 marca. "Mornillg Post- przy':' 
puszcza, :te pojawienie się 22 okręt6w wojen
nych japońskich w Singapore dowodzi, ii ja
pończycy postanowili rozpocząć akCJę zaczepną, 
prawdopodobnie dowiedziawszy się, że R iie
stwienski zamierza przehić si~ do Władywostoku. 
Rożestwieuski ma trzy drogi: cieśninę Malakka 
(przyczcm musiałby spotkać się z Togo) i cie
śninę Sunda, obchodząc Borneo od wschodu i 
opłyuięde Jawy 't. południa. Jllpcńczycy mogą 
przepłynąć ocean Indyjski, tylko posiadając do
stateczną liczbtt okrętów w«:glowych. 

Londyn, 16 marca. W-sprawie <KbightCom
maudera> donosi "Timfs" ' na zasalizie informa 
cyi z Petersburga, że jeżeli wyi9z~ 8ąd morski 
skasuje wyrok sądu władywostocklego, skarę-a 
posła angielskiego w Petersburgu strad znacz,e
nie i pozostanie w mocy tylko prt:tensya cywil 
na. DJ "Dl1ily ChronicIe- donoszą z Petersbur 
ga, że poseł augiel~ki w nocie do rządu ~osyj
skiego żl!da 100,000 funtów wynsgrodzellla za 
(Knigbt Commsndera>, zatopionego przez rosyan. 
Ż,danie to jest niezależne od preten!!) i z którą 
występują właściciele okrętu. Korespondent."Agen
cyi telegraficzllel petersbunkiej - dowiedział się, 
że posłowi angielskiemu w Pcterllbrr6u ' pu]econo 
p"'pierać żądauie, wynżone w nocie. 

Aleksandrya, 16 marea. Parowiec (Car~ 
z 670·io podrótnymi z Portu Artura, kt61'iy przy
byli na okręcie fmn(;uskim «Himalaja> odpłynie 
!utro do Odesy. 

Pekin, 16 marca. Pismo chińskie <Sil",en
Blo> komunikuje, że Juanszykaj wezwał japoń· 
czyk6w do nauki żołnierzów. R~ąd chiński za· 
rządził, aby okazywać pomoc bonzom japońskim 

" 

BOZWOJ - Piątek, cluia 17 marca 190ó r. 

na r6wni z ka'"tolickimi i ewang~lickjmi misyona
rzami. Poseł franc\lski pro ~adzi układy o kon-_ 
(}esy~ francnską na bud'owę linii kolejowej od 

. L.udu w prowincy-i Flilczan do AnoL Koncesy~ tę 
wydano w r. 1899. Mini3t.eryum skarbu chiń~kie
go poleciło władzom prowincyonalnym dostarczyć 
do Pekinu przed sz6s.tą zmiauą księżyca znacz-

. nych 6um z dochodów od soli, herbaty i innych 
prodnktów. 

Londyn, 1 () marca. W budtecie na r. z. spo
dziel'ra 'la jest uaiwyżka w kwocip 5 mil., prze-

-znaczonych na zmniejszenie długu narodowego. 
W budżecie na r. b. wydatki wynoszq 141 mil., 
dochody 143 miliuny. Być może, iż nadwyżka 
będzie większa i będzie przezuaC~Qna na zmniej· 
szenie podatku docboiowego o l penny i cła od 
herbaty o 2 pensy. 

Rzym, 16 marca <Tribuna> donosi, że zrze· 
czenie się przet; Fortisa utworzenia gabinetu, jest 
wynikiem przeszk6d, stawianych prze~ mn' eji!zość 
dotychczasowych ministrów. 

cGiornale d'Italia> donosi, że T ,ttoni pne,j· 
stawi si~ izbom, jako czasowy prezes gabinetu. 

Konshntynopol, 16 ID a rca. Patryarcha eku · 
meniczny został nieurzędownie zawiadomiony o 
postanowieniu W. Porty w sprawie przesilenia 
synod'a'nego: czterej opo~ycyjni członkowie syno· 
du mają. niezwłocznie ustąpić, czterej iuni ml>ją 
pozostać do Wielkiejnocy. 

Wiedeń, 16 marca. «N. fI'. Presse> don si, 
iż rząd, w porozumieniu z przewódcami stronnictw 
parlamentarny(; h, przedstawi radzie państwa pro
jekt autonou;:cmej taryfy celnej. Sądzą, że spra· 
wa będzie niebawem załatwiona. 

Waszyngton, 16 marca Sesya senatu b~dzie 
zamknięta bez ratyfikacyi traktatu z rzeczpospo · 
litą S,111 D.lmingo. 

Wied. ń. 16 ma~c:.l. Nieznany z nazwiska 
grek strze-Icł cztery razy z rewolweru do lekarza 
Władowa w MonastFze. byłego członka komite
tu macedońskiego Cun ;zewa. Wystrzały nie tra
fIły Władowa. Strzelają'y zbiegł. 

Ot'7'zymane po południu. 
Petersburg, 17 marca. "Nowoje Wremia" do

nosi: . 
N'l posiedzeniu K.omitetu do spraw praso

wych dniu 16 b. m. p"d przewodnictwem r. t. 
Kobeko omawiano sprawę cemury kililiżek. Obrad 
w tej sprawio nie zakończono. U .hwalono wez
wać do udziału w obradach 10wydawc.>w. 

Tokio, 17 marca. Japończycy wypierahc 
wciąż z pozycyj cC'fające się wojl!ka rosjjskie, 
zaj~li na f'oluda:owej stronie Telinu wiele sil· 
nych stanowisk. Obecnie w·ljdka japońskie z.naj· 
dują się o ;> mil ou Tdinu, którego zajęcie prztZ 
japońcr.yków oczekiwanym jetlt lada chwila. 

Tokio, J 7 mHca. Wojska rosyjskie ustępują 
ku Kajuamie g,dzie prawdopodobnie postawią o· 
pór japończykom bez względu na słabe ufortyfi
kowanie tej miejscowości. 

Szaóghaj, 17 marca. Krążą tu pogłoski o 
wzięciu 1'elinu oraz jakoby gen. Cierp:rki był 
ranny. Część artyleryi rosyjskiej usiłuje dotrzeć 
do Girinu. D~iała obl~ż!licze z pod Portu Artu· 
ra wyrz~dza.ią r0Ryanom dotkliwe straty. 

Rzym 17 marca. B:uro S:efaniego donosi. 
że jZ 'la aeputowany(·h zwołaną zostanie na d. 
22 b. m. dla wJsluchauia. komunikatów rządo
wych. 

Berlin, 17 marca. Wedlug doniesień cTaegJi· 
che Rundsc hau>, w B~rlinie toczą s:ę pertrakta- . 

:: 

Brodrick, na zapytanie w· kwe8~yi 8;>raw' 
awganistańskicb, odpowiedziałj że p~sehtwo b'Y
tańskie znajduje się jeszcze w :Kabulu .. 

Da.lsze inf;Jrmacye o Afganistanie w danel 
chwili są nLmodiwe do opublikowania. 

Z powodu hilu M;.: Kp;mora B:tlfour oświad
czył, że wą.tpliwem jest czy rząd zajmie się 
niem podczas obecnej sesyi. 

Prawo o zabronieaiu sprzedaży tyt(,niu mało- 
letnim nie prz(;jdzit'. 

Paryż, 17 marca. Agencya H .. vdsa~ donosi: . 
w parlamcncie w czasie l1ebatów· Ilad wnio~kiem, 
do prawa o błuibie wojskowej, hrabia M·~ntebel
lo zaznacz) ł. że o-bo.wia się, iż , owe prawo po
stawiłoby Francyę w niev.ygodnej pozycyi wzglę~ 
dem Niemiec. MIDi n~r . wujny odpowiedział, ź&
sity wo,ienne Francyi na granicy stoją na równi 
z siłami Niemiec. Projekt wojs~owy odrzucono 
390 głoBami przeciw Hi·5·. 

Białogród, 17 marca. Gazeta " Praw da· do
nosi, że ulicerowie twierdzą, że agitacya wś ród, 
ardnaut6w w Starej Sarbii jest wynikiem ka to
lickiej propllgandy. 

Białogród, 17 marca. Mowa króla P·iotra na. 
obiedzie, wydanJ m dla p \8łów skups'wzyny, wy
warła dobre wraźenie. Król zaznaczył o niety
kaloości konstytucyi i zastrzegł się p,neciw nie
spodZIewanym czynom. 

Paryż, 17 marca. Kampan:,a rozpocz~ta. 
przez gazetę "Matin" w interesie pokoju · wywo
łał l wiele komentarzy. Gazeta dowud,zi na pcd-· 
stawie wiarogodnego źródła, że wojna zostanie: 
zakończoną, jeżeli Japonia nie zechce położyć,' 
nacbku na kontrybucyę wojenną i wzbronienie· 
Rosyi utrzymywania fl .)ty ua oceanie Spokojnym. 
Gazeta "Matio", zachowująca się nieżyczliwie dla 
interesów Rosyi, nawołuje obecnie japończyków' 
do umiarkowania, bez względu na wykazywaolł,' 
przez Rosyę gotowość prowadzenia dalej wojny .. 

W tutejszJch kołach usiłują bezzasadnie na
dać artykuło~i .Matin'a" znaczenie pół-urzędow6. 
Tymczastm gazeta wystąpiła z własnej inicya
tywy, lecz wywiera donio",ły wpływ na opiniq.i 
publiczną· 

Od naszych Korespondent6w: 
SosnowieG, 17 marca. Bezrobocie w kopa ł· 

niach Zl1głębia Dąbrowskiego, w częŚ!:li ust3ło.-. 

W kopalniach «Saturn", "Kazimierz", "Feliks'" 
i "J an~ wszyscy robotnicy powr6cili jaż dlJ pra-· 
cy. Znaczna jednak większość pozostałych ko
palni w Zagłębiu dotychczas jeszcze je.at ~ie
czynną· 

Fabryki w Scsnowcu zostl/ły już w ruch, 
puszczone. 

WroGław, 17 marca. StIlązki sejm 
zapomogę w ilOECi 334,000 marek na 
wauie i uregulowanie brzeg6w Wisły-. 
zapomoga tymczasowa. 

Sofia, 17 marc l. Ż 'iUdarlI!crya 
wyrinęła oddział Apostoła, składający 
ludzi. Apostoł, idący na czele oddzialu , 

uchwa m·, 
obwaro· 

J.eBt to 

turecka 
się z 3S, 
zginął. 
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S;P08TRZEZENIA DTEOROLOl.1IOZNE. 
Sta.cyi cantralru;j K. E. Ł. 

powodzeni tJ. 16/lII 1 ppl. 738·0 + 4 .~ 79 Pd Z 2 Tempera1.0;a . 
cye o pożyczkę japońską, kt6ra m.a zapewnione ----;-. --I~-'IC---I--I 1 Z dnia 16-IW 

Berlin, 17 marca. Korespondent berJ:ński 16.'1II 9 w. 1737.3 + 2.0178 Pd Z 2IT:~pt8~o~~C. 
<L'lcalauzeigera> zaznacza, że w Paryżu dużo 17/III 7 r. 736.81- 0.1 851 Pd Z 2 mln. -20° G -

Opadu 00' 
m6wią o zawiadomieniu przez cesarza Wilhelma 
posła francuskiego w Berlinie, iż cesarz zamie
rza być na obiedzie u posła. Od szeregu lat nj.e 
było podobnego fak tu. 

Londyn, 17 marca. W izbie gmin Malkolu 
wni6eł kwestyę o mordowaniu prze~ rosyan or
mlan w Baku. 

Persi odpowiedział, ie Malkolu widocznie 
ma na u IV adzę rozruchy, kt6re wynikły 20 lute
go b. r. w B'aku pomi~dzy tatarami a ormia· 
nami. 

Persi przeczytał raport konsula ~rytańiłkje· 
go w Blitomie, zgodnie z k t6rym porządek przy· 
wrócony został, dzięki . wmieszaniu się guberna· 
tora i pl', edstawicieli muzułmańskich oraz or
miańskiego duchowieństwa. 

~~M ~ANK~WY ~ 

Ulanicki i S~t~ł~w~ti 
w Warszawie, Krakowskie Przedmieście 5. 

Kupno i sprzedaż papierów publicznych i monet;, 
zagranicznych. Wydaje przekazy i akredytywy 
na wszystkie miejscowości w kraju i zagranicą· 
Rachunki bieżąee, zaliczenia na papiery p:lblic~ne 
i t. p. oraz wszelkie Gzynnośei w zakres bankier
stwa WGhodzllCle, załatwia na najdogodniejszyO!, 
warunkaGh. 82-15-v-o 
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••• ,Choroby weneryczne, Zakład 
zegarmistrzowski 

~klaa Artykulów 1~ICy&lu1~h Towarzystwa 
i moczopIciowe i skórne 
i Dr. ~!~h~~~~03~ICZ ~t. ~~t~~lt~~ 

".oel1 ... 
l (obok lombardu akcyjnego). 
, Dla panów od 8- 11 r. I od 6-8, dla 

przeniesiono na ul. 
Piotrkowską, Ni! 145. 

przystanek tramwajowy. 

Reprezentanci na Królestwo Polskie 

Krzysztof BruD 
i SYN 

Warszawa, Holel Bristol, 
polecaJą 

Dźwigi .,Otis" 
Maszyny do pisania "Remington" 
Wagi amerykańskie "Fairbanks" 
Biurka amerykaRskie "Derby" 
Welocypedy amerykańskie ,. Gleveland" 
Szafki skladane "Wernicke" 
Kola pasowe drewniane 
Lampy naftowe "Wellsau 

Segregatory "Imperial." 
Zastępca na Łódź i okolice 

IIRambler'~ 

H. S. NEUMARK, ul. Benedykta Ni! 3. 

LicytacJa. . 
Folwark Wiktorów, położony 3 wiorsty od Ozorkowa, pó! wiorsty od szo- I 

sy, w zdrowPj miejscowośe i przy lesle.lu.(\miel'skim, składający się z 188 mórg, w tem I 
30 mórg łąki i torfu, 3 duże zarybione stawy, 4 morgi ogrodu wraz z zabudowaniami 
gospodarskiemi. domem mieszkalnym i browarem, nabyty być może w drodze licyta
eyi dnia 4 ( 17) kwietnia r. b. w flądzle okręgow) m w Piotrkowie. 

Bliższe wiadomości u komornika Bojanowskiego w Piotrkowie. 2~8 3-1 

Od Administracyi "ROZWOJU". 
Dla prenuII1eratorów "Rozwoju" dajemy nasze naklady po znacznie 

zniżonej cenie, mianowicie: 

I) Dzieje Polski z olbrzymią mapą, bogato ilu
strowane, tomów dwa, opracowane przez 
D-ra Feliksa Konecznego, yr oprawie ozdo
bnej z libroitu 

w broszurze . 
2) A. Sturcel: Smok, powieść spółczesna, 2 tomy 
3) Józef Grajnert: Dwie, powieść spółczesna . 
4) W. Czajewski: lIIieJlzko, dramat historyczny 
5) R. Horowiczowa: ZyGiorys Adama MiGkiewiGu 
6) Warszawa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza

wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy 

Dla prenu- Dla nlepre
merałorów numeratorów 
Rb. kop. ' Rb. kop. 

1 20 1 95 
75 l 50 
60 1 20 
20 50 
20 50 
7 30 

l 00 2 00 

Każdy z prenumeratorów naszych może sobie wybraci jedno lub wię· 
tej dzieł po omaczonej cenie. Biorący wszystkie sześć książek odrazu, 
\IV miejsce 3 rb. 27 kop., zapłaci tylko 2 rb. 25 kop. 
•• mM 

" 

Łófizki onnział 'techniczllY Towarzystwa 
lP'"o,~o"".~" 

Łódź, Piotrkowska nr. 153~ 

89 
Skład fabryczny wyrobów gumowych, gutaperkowych, telegra-

1 7 ficznych i azbestowych, obręczy gumowych: 
szare i czerwone, nowy fason półokrągly i fason płaslri, tylko w prima gatun
kach pod gwarancyą za trwa.łość. Nowe kompletne kola powozowe. Reperacya 
kół gumowych, bandaży I lakierowanie we własnym warsztacie po cenach bar-

dzo nizkich, bandaże, osie, resory. 

T t F "Wylączna sprzedaż resorów, sprę-

dam od g. 5-6. c-130 
W niedziele i święta od 9-12 I od 3-6. 1029-d-90 

~.~-==---~--~-------

Przed sklepem 

Dr. I. Krukowski I· Drobne ogłoszenia. 
Choroby wewnfłtrzne i dziecifłce ! -A-sk-a-n-as-J..-p-.-A-d-w-o-k-=at=-.a-p-rz-y-s.-,-c-e-g-ie-ln-1a--

Przyjmuje rano od 10-ej-11-ej I na 7. ;::;prawy sądowe. Porady prawne. 
i od 4 -- 51

/ 2 p-upoł. ! Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 

Łódź, uliGa PIOTRKOWSKA M 88. I wladz. 350-3-2 
212-0-13 Do wynajęcia elegancki pokój umeblo-

I
, wany, 1 piętro, Pasaż Meyera m 11, 

O A G l
ik dowiedzieć się u stróża. 348-5-3 r rOSO I Do wynajęcia od kwietnia r. b. różne 

. • • U · I mleszkan ·a, sklIldające się 2 i 3 po-
Choroby skórne, weneryczne koi z kuchnią i v,szelkiemi wygodami. 

Lipowa H, stróż wskaże. ił45-3.-2 

i moczopłciowe. Filia piekarska do sprzedania. Karolew-
Od J!Jl/2 -111/2 r •. 6 -8 wlecz., panie 5-6 ska szosa nr. 20. 357-3-2 

popołudniu. l k" d 
W niedziele i świAta 9 r. do 1 pop. Gorsety szyję - e eganc le l wygo ne. 

.. Przyjmuję gorsety do reperacyi i pra-
Cegielnia~a 23. l~O" d- 103 nia. Pracownia, istniejąca trzy lata przy 

L~boratoryum St. GÓRSKIEGO, 
Warszawa, Leszno 12, 

odznaczone na wystawach medalami: zło
tym i srebrnym za dobroć i skuteczność 

wyrobów, poleca: 

AGATOl" tymolowy l 
proszek, I 

" dla osób, I 
dbających o ZC"SY I 

zdrowe i czyste L, 
jest najlepszym dla dezyn- I 
fekcyi ust oraz zabezpiecze
nia zębów ort próchnienia I 
i bólu. Cena 20 i 35 kop. 

, Żądać wszędzie. 52-30-13 I 

I~Durwit~r ,ła;Dw P~~~~~a::'~ i 
zapobrega l I 

powstrzymu.;e wypadanie włosów, pobu
dza je do porostu, usuwa łllpież i mi- I 
kro by. Cena rb. 2.25, 1.25 i 80 kop. 

W Gardone R!viera I 

(na<l. jcziorcDl Gal-da) I 
praktykuje od dnia 15 września do dnia I 

15-go maja , 1428-8-5 I 

D-rka 8. FRENKlOWNA. I 

. "Służba" 
Nowootworzony 

Kantor służby domowej 
przy ul. Andrzeja Ni I 

po leca: wykwalifikowan l ch kucharzów, 
kuch,lrki, lokajów, ~l!wajcarów, poko
jówki i t. d. , 285-2-2 

50 koni. 
1905 r. marca 14 (27) od godziny 12 

w południe w gubernii lubelskiej, powie· 
cle nowo·aleksańdryjskim, p.od. Opolem 
w Niezdowie, odbędzie się coroczna sprze
daż koni, prz€,z licytacyę, · ze stad Wla
dyslawa Kleniewsklego, bez podstawienia 
i ccfnięcia, poczyn~tą~ od cen zaofiaro· 
wanych przez kupując, ch. Sprzedane zo
staną 4 klacze i l ogier pelnej krwi an
gielskiej, 25 klMzy, 1 wnęter i 19 wała
chów, przeważnie, polsko arabsko angiel
skich, wtem 28 sztuk 4-1etnich. 

Szczególowy spis koni wysyla się na 
żądanie, Poczta i telegr8f Opole. Najbliż· 
sza stacya drogi żelaznej Nadwiślańskiej 
Nowo·Aleksandrya (Pubwy) lub · Nałę
czów. 243-5 3 

II II 

I 

ul. Andrzeja 37, przeniesiona została na 
ul. Mikolajewską 16 53 m. 7. Kędzierska . 

. 17,~5-3·:ł 

Krawcy potrzebni zari1Z do magazynu 
okryć damskich, Piotrkowska 163. 

337-4-3 

Kupię kapusty parę beczek. Wiadomoś6 
PIOtrkowska 253 w sklepie. 356-3-2 

M lodzieniec z prowincyi, lat 17, poszu
kuje miejsca do handlu kolonialnego 

na · praktykę, Oferty przyjmuje "Rozwój" 
pod ,,1\Uod.'liimiecw

• 327-3-3 

M lódy człowiek z ładnym charakterem 
pisma poszukuje do przepisywania 

w języku pol~kim i rosyjskim. Oferty 
w Administracyj "Rozwoju" pod B. R. 
l\'I. 1. 172-d-

M· agle nowe do sprzedania tanio Prze
jaZd nr. 39. . 1149 -3-3 

M ieszkanie, składające się z 3 pokoi, ku
chni etc. do wynajęcia w domu pod 

nr. 17 przy ulicy EwangeliCkiej. 3583·1 

O-biadY gospodarskie w domu prywat
nym po 35 kop. Ulica Pusta 16 3, na. 

parterze. 1334 

Potrzebna prasowacz!ra na stale. Ulica 
Grabowa nr. '27, w sklepie. 3\4-3-2 

potrzebny jest zaraz młody człowiek, 
obznajmiony z pl'llniem cbemicznem 

oraz krawiec do pralni chemicznej Jana 
Cebóli, Piotrkowska 1łl 116. 3i6-3-3 

Potrzebna kompletnie zdolna staniczar': 
ka, Zawadzka 17. 36i.-2-1 

ł=fazura po starszymfelczerze jesCdowy-
najęcia od l-go kwietni!, tamże różne 

inne mieszkania. Wiadomość u strÓla. 
Zgierska 16 43. . 234-3.-3 
Sklep sPożywczo-kolonialny w dobrym 

punkcie zaraz do sprzedania. Wiado
mość ul. Widzewska nr. 33 m. 11. 361-1 

S
klep spożywczo-dystrybucyjny, naroż· 
ny, do sprzedania. Wiadom~ść w Ad

ministracyi "Rozwoju". 36~ -3 -1 
WolanCik, powozik lub bryczkę jedno-

konną kup·ę. Oferty sub "Blyczka" 
składać w Admin. ~Rozwoju". 365-3-1 
Z aginąt pudel biały. Łaskawy znalazca 

raczy odprowadzić go za nagrodą na 
uj. Pańską JW 9 m. 22. 347-3-3 
Zaginął. paszport na imię Jadwigi Wło

darczyk, wydany z gminy Przerąbski, 
gub piotrkowskiej. 340-3-3 

Zaginął paszport na imię Salimy Cunge, 
wydany z. mag~stratu-2!l~odz!-=--339-3 3 

Zaginął paszport na imię Józef y Jaskó· 
ł!\, wyda.ny z gminy Bogusławice. 

352 3-2 
Z powodu wyjazdu jest zaraz do odstą-

pienia sklep rzeźnicki z kompletD~m 
u~zą~zeniem na dobrych wa.runkach; tam 
rownlfZ są do sprzedania meble. Wiado. 
mośĆ w Administracyi "Rozwoju". 351.3 ·2 
zaglnąJ:mło.~y w-yżeł czarny -podpalany. 

OdprowadzlC Zil nagrodą, Piotrkowska 
154, stróż wskaże. 363-3-1 owarzy s wo errum żyn i wszel~ich stalowych wyro-

. " b6w fabrykI "Ressora" w Rydze. 

l
, Oryginalne szwajcarskie lączniki marki "G. F.u I~. • d b" , 'h ~ Zaginąl paszport na imię Franciszka 
I Lokomobile i maszyny parowe f/i'brykl "Robey i S-kall, w Linkolnie l' PrzYJmuJQ na ra laRle pOlll ZO . , Kaliszewskiego, wydany z gm. Rżgów. 
i Pompy różnych typów, .wentyle,. krany, rury; lane ciągnione i gazowe, pilniki, Ilkołajewska 59 m. 58 2 pi,tro. 359-ij-l 

·stal l wszelkIe 'inne tElchmczne artykuły. I 'zaginą! paszport na imię MarcIna Gar-
_ 'Wyroby ·szmerglowe Z1ednoczonych Fabryk. w Hanowerze. 1591·32·21 I ,czarek, wydany z gminy D~ierżązna, 
~ II 1111-d I pow. sieradzkiego gub. kaliskiej. 360 3-1 

llAGA.ZYN .MEBŁIAkc. Tow. Zjednoczonych Stolarz ów w Warszawie, FilharmQnia, Sienna 2. 183~ 
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: Dom Bankowy 279- 3 : 

! Wm Landau w Łodzi! 
... podaje do powszechnej wiadomości, że poczynając od 20 marca r. b. la 
, _ czynne będą: - , 

... Kasa od g-ej do l-ej i od 2-ej do 4·ej. la 
, Inne wydziały od g-ej do l-ej i od 2-ej do 5-ej. , t Kasa wykupu weksli od g-ej do 3-ej bez przerwy. ł 

•• 1 •••••••• 

WIOSNA. 1905. LATO. 

Otwarcie Sezonu. 
NADESZŁY OSTATNIE NOWOŚCI NAHlODNI8JSZYCH 

MATE[l.YAŁÓW NA UBIORY DAMSKIE I MĘSKIE. POLECA
JĄC SIĘ ŁASKAWYM WZGLĘDOM SZANOWNEJ I'UBLICZ-
NO$CI, PISZĘ SIĘ Z POWAŻANIEM 

E.SZMECHEL 
Magazyn ubiorów męskioh, damskich i dlieolnnych. 

Zupełna W·yprzedaż. 

M. SPRZĄCIKOWSKI 
Hurtowy i detaHczny 

ł.Odź, 
Piotrkowska 54 

róg Dzlelnej j 

oraz sklad herbaty firm 

.JP'ł:IL .... ~ "r-.O~ :& 
• ..-. i eJ. JP-o .... wwr 

poleoa: Odst~le wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, ijiazpań
lkie, Wloskie-"Vermoath" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie-

ry krajowe i zagraniczne. 

Wina Krymskie: białe i czerwone od 40 kop. d'J 1 r'lbla za buteIk~. 1110-
dy staropolskie od 60 kup. do 10 rb. za butelkę. 

Kawior astrachański 171-r-29~ 

gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli
katesów wchodzące. Cukier po oenach stalych fabrycznyoh . 

OGŁOSZENIE. 
Zarząd drogi żalaznej Fabryczno-Łódzkiej podaje do wiadomości , ż& 

nieodebrane bagaże oraz zagubione w obrębie drogi przedmioty, ogłaszane
w swoim czasie w dziennikach miejscowych i Plotrkowskic.h "Gubernskich, 
Wiedomostiach" - w roku 1903 - 19, 26 lipca i 2 sierpnia (st. st.) 
w X~ Xl! 29, 30 i 31; 23, 30 sierpnia i 6 września w Xl! NR 34, 35 , i 36; 
20, 27 września i 4 października w .Ni! X~ 38, 34 i 40; 25 października, 
1 i 8 listopada w N~ N~ 43, 44 i 45; 22, 29 listopada i 6 grudnia w XgJ\?, 
47, 48 i 49; 14 gl.'udnia i w roku U~04 7 i 14 stycznia w X~ Xl! 50, 2 i 3; 
14, 21 i 28 lutego w X~ Xl.! 7. 8 i 9; 13, 19 i 26 marca, w J\~ .:N"~ ,. 11, 12 
i 13; 17 kwietnia, 1 i 8 maja w x~ N~ 16, 17 i 18; 22,_ 29 maja i 5 
czerwca w X~ N~ 21, 22 i 23; 3, 10 i 17 lipca w N~NlI 27, 28 i 29; 2ł-go 
lipca, 7 i 14 sierpnia w XllNII 30, 3l i 32; 21 , 28 sierpnia i 4. września., 
w XlINa 3*, 35 i 36; 25 września, 2 i 9 października w ,WoXl!-: 39, 40 i 41 ;_ 
23, 30 p~ździernika i 6 listopada w N~M 43, 44 i 45 - z03taną ' sprze-

l
! dane przez publiczną licytacyę Iia stacyi Łódź-Fabryczna w dniu 22 ffial"

ca (4 kwietnia) r. b. o godz. 10 rano. 276-3- 3: 

I 
l 
I ZAKŁAD LECZNICZ.Y 

D-rów B. Skibińskiego, A. Tochtermana, J. Wattena i T. Zaborowskiego 
Łódź, ul. Podleśna , M 15. 

Hydropatia. Kąpiele elektryczne (świetlne i wodne) , mineralne. ZA RZĄ D ,azowe. Masaż. 
Gabmet Roentgenowski. 

Sali Licytacyjnej, I ~~=;:;~~ 
Ul. Dzielna N! 25, ~ , - ~I - W ~ 

Meble, Maszyny do szycia, Perfumeryę, na czy- ~ I I I *' podaje du wiadomości, że z powodu likwidacyi sprzedaje ~ i&U~yana'ID~ ulUra agner * 
~i~~i:uc~~i~~ne i różne inne przedmioty po nader ~ BluczycilllklllukallllaA&CYJII ' . * 

Osoby, które powierzyły towar w komis, zechcą takowy w ciągu ..... W Łodzi _ ulica Piotrkowska 121 __ ~ 
14 dni za zwrotem kwitów i zapłaceniem skladowego odebrać, w prze- . t do . ' - '. ..',. ~ 
ciwnym razie towar zostanie sprzeuany przez licytacyę_ 250-6-5 *)da n~ty~hmlas , ~mleszczelll~ .. nau?zycleh, nauezY91elkl, fre- ~h ------ --------- --- - ------ I ~ blówkl, l bony rożnej narodowoSCl. D:nał rekomendaGyJny poleGa: * 
~~~~~~~~~~....a;.~~, I ~ buchalte~ów, kasyerów, kasyerki, ekspedy~ntów,. mas:az~nierów, ~ 
~~~~~~~~~~~,...~ agronomow, osoby do towarzystwa, gospodyme, kro)czyme l wszel- ~h '" ~ k ł k I I I M Z - 1-" k- - kiego rodzaju służbę domową, tylko z dobremi świadectwami ~ 
.. ~Z DI& raJu I łZ1ClI ". le Ins leJ" ~*~**~~lk;*~ 
,. SPACEROWA II, _I 
.. przyjmuje zapisy uc~enic na cal.kowite. kursy, po ukończeniu których, ucze - "" Al k J B ~ I I. I I N A U CZY c' , E L K A 
,. mce otrzymuJą Patent7 z cechu. .At I ~ lal~1r lulCIl I 

.. Przy szko1e praco-wrnia. Suknie-okrycia. "" _ _ Z gimnazyalnym patentem -udziela 
"" "... Krój bielizny systemem wiedeńskim. ..... -, A~wokat Przyslęgly, _ lekcyj w domach, prywatnych i . na 

Ceny i warunki bardzo przystępne powróc:J.ł do s'\Vych zaJęć, ~ . " 
.... 363 I PRZEJAZD Nr. 8, I pensyach. Wladomosc w adm. "Ro- . 
"" ............................ , przyjmuje od do 7 popołudniu. 271-4'4 zwoju". 217-10-7'-

w.tM"e 

Najznakomitsze ulepszenie _ XX-go wieku. 

Maszyna do prania "Całą parą" JOHNA 
z przenośnym piecykiem o.zczędnościowym do ustawiania tir pralni, łazience, ku~hni itp. 

albo tei: bez takowego do zastosowania na każdej domowej kotlinie kuchennej. 
Patentowana w Rosyi, NiemłlleGh i wielu innyGh PaństwaGh. Pierwsza i jedyna, która nie drze i nie niszGly bielizny. ~ 

Doskonała konstrukoya w najmniejszyoh szozegółaoh. Niezrównana zdolność rubooza. 
Agentura Łódzka fabryki nasad kominowych i wyrobów metalowych Ako. Tow. J. A. Jobn w Sak80nih 1876-23 

Dom Handlowy Cz. CHLEBOWSKI, Łódź, ul. Pasaż Szulca 7. 

• 

-______________________________ •• I_E _____ *_'r_* ____________________________ 4_. ________________________________ ------~ 

W tłl'/l'ln i ,.Roz=oin," Przeja.zd Ji 8. 

,l(09BOJleBO UeB9YPOlo, rop . • lIOll:9b, 4 Ma pTa 1905 r.:-______________________ ~~--_:::~---

Redak~r i wydawca W. Czaj ••• ld. 
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